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Warszawa, 21 p aźd ziern ik a , 
d z is ie jsz e  p o sied zen ie  S e jm u  ro zp o częło  s ię  

^  n ieb yw ałym  n a s tro ju  p rz y  o lb rzy m im  k o m 
e c i e  p osłów . Z d ecy d ow an o, że  sp raw a  k o n sty - 
Ucy i . i  g ło so w an ie  nad  n ią  w ejd zie  d ziś n a  po- 

l "4d ek  d z ien n y  i  n ie  b ęd zie  o d ro czo n e .
p o czątku  p o sied zen ia  to cz y ła  s ię  w  d al- 
c ią g u  d y śk u sy a  nad  e x p o se  p rezy d en ta  

A^aistrów. Z a b iera li w  n ie j g ło s  posłow ie nia- 
^'Becy z P sm orss, ktÓFzy, n ie  m o g ąc  z pow od u 
^ -s jk u  k o le jo w eg o  p rz y b y ć  w cześu ie j n a  S e jm , 
t,0p>iero d ziś m ieli sp o so b n o ść  w yp ow ied zenia  

'v  te j d y s k u s ji .  P rzed staw ili o n i w sw y ch  
ek laraey ach  p o stu la ty  lu d n ości n ie m ie ck ie j w 
° ise e .
N astępnie p rz y stą p io n o  do g ło so w an ia  nad 

*o io sk ie m  p o sła  Ja n a  D ęb sk ie g o , w y ra ż a ją cy m  
' &-siec ?ą<jfait<9 rzędowi,

M arsza łek  poddał je d n a k  w przód pod g ło so - 
" ‘T ie  p o p raw kę n aro d o w o -d em o k ra ty czn eg o  po- 
„ a Zam orskiego, do k tó re j w n iósł tow . p o se ł 

' u«ncr d od atkow ą p o p raw k ę , b y  w m ie jscu , 
" ' k tó rem  pop raw k a Z am o rsk ieg o  m ów i o  „ży- 
" ‘*ołach w p row ad za jący ch  za m ę t w  p a ń stw ie 1" 

0ctać s ło w a : „to je s t  n aro d o w a d e m o k ra cy a 4.
g ło so w an iu  odrzucono p o p raw k ę Z am or- 

kiego 187 g ło sam i p rzeciw  176. P o se ł H au sn er 
j ° Inął w o b ec teg o  sw o ją  p o p raw k ę  ja k o  bez- 
kfZedm iotow ą; poczem  przyjęto w n io sek  posła  
MUa D ęb sk ie g o  p raw ie  je d n o g ło śn ie .

^ °d  tem ! a u s p ic ja m i p rzy stąp io n o  do głose* 
8|,*8 nad konstytucyą. P rzy p u szczan o , że w ięk- 
ość  lew ico w a, k tó ra  s ię  u jaw n iła  w g łosow an iu  

. ?‘d w n iosk iem  Z a m o rsk ie g o , u trzy m a s ię  tak że  
, 'v sp raw ie k o n sty tu cy i. T o  p rzy p u szczen ie  o- 
; ezało s ię  je d n a k  m y ln em  już p rzy  g ło so w an iu  

a rty k u łe m  2 , do k tó re g o  P P S , W y zw o len ie , 
* ^  i zw iązek  p o słów  n aro d o w o ści ży d ow sk ie j 

hipsły p o p raw k ę, ż ą d a ją c ą  sk reślen ia  słów  „i se- 
*“» p o p raw k a ta  z o sta ła  odrzucona 185  głosam i 

J * 0ciw jg g . Tę w iększość 6 głosów uzyskała pra 
r\,Ua dzięki przBCiągnięciu us sw oją stronę peałów 
l!emie(jkion z Pomorza.

. N astępne a r ty k u ły  p rzesz ły  w ię k szo ścią  g ło- 
w b rzm ien iu  p ro p on o w au em  p rzez w ięk- 

k o m isy i i p raw ie  w szy stk ie  p o p raw k i od- 
j "j-ono w ię k sz o ścią  z łożon ą z głodów  p ra w icy  

Niemców.
^r:

Qt>'fZy a r ty ku ê  w “ io se k  p o sła  P u tk a ,
ję ^ ^ s ją c y ,  i e  z  p raw a  w y b o rczeg o  n ie  m o gą 

 ̂ W ystać d uchow ni b ez  w zględu n a  w yzn an ie , 
®dł 92 głosam i p rzeciw  250 ,

^  M ściw ie w alka  ro z eg ra ła  s ię  p rzy  a rty k u ła ch  
1 26 , w k tó ry ch  m ow a o  a try b u c y a c h  sen a tu . 

p0 iilfcdy a r ty k u ły  te  p rzesz ły  w b rzm ien iu  pro- 
D, 0Wau em  p rzez  w ięk szo ść  k o m isy i, w y b u ch ła  
tłić . y niezwykła feurza, w śród  k tó re j w yróż
ni,,, ° lcż u a  b y ło  g ło śn e  o k rz y k i, sk ie ro w a n e  p rze- 

Pra w ic y : -

Coście Niemcom d ali za to  g ło so w an ie ?

HI-. f’s- P ro testu  z w ra ca ły  s ię  g łów n ie  przscintf 
lu  strowi b. dzielnicy prutkinj kucharzff-.łakismu, 

którego a d re se m  p a d a ły  o k r z y k i : P r e c z !

P rz y  a rty k u le  3 5 , p o sta n a w ia ją cy m , że u staw y  
u ch w alo n e  p rzez S e jm  m a ją  b y ć  p rzek azy w an e  
sen a to w i do zb ad an ia , z g ło s iły  P P S  i Z w iązek  
p o słów  n aro d o w o ści ży d o w sk ie j w n io sek  o  s k r e 
ś le n ie  te g o  a rty k u łu . Na ż ąd an ie  tow . p o sła  
Mcraczewskiep o d b y ło  s ię  n ad  ty m  w n iosk iem  
głosowanie imienne, w  k tó re m  w n io se k  te n  od
rzucono 1S5 glosami przeciw 168.

W ów czas ze rw ała  s ię  na lew icy bursa prote
stów . M a rsz a łe k  o d ro czy ł p o sied zen ie  n a  1 0  m i
n u t i  op u ścił sa lę . L ew ica  za in to n o w ała  p ieśń  
„0 cieść mm„ panowie magnaci" i  p rzez  diugi 
cz a s  w zn osiła  o k rz y k i sk ie ro w a n e  p rzeciw  m a r
szałkom . i  p ra w icy , s tu k a ją c  p u lp itam i.

P rz e rw a  trw a ła  d ość d ługo. G d y  po p rzerw ie  
m a rsz a łe k  n an o w o o tw o rzy ł p o sied zen ie, zg ło sił 
p o se ł Ja n  D ę b sk i w n io sek  o  o d ro czen ie  d alszego  
g ło so w an ia  nad  k o n s ty tu c ją  do n a stę p n e g o  po
sied zen ia ,

W  cz a s ie  d y s k u s ji  fo rm aln e j n ad  ty m  w nio
sk ie m  w y b u ch ła  ponnwnie burza na lewicy.

M arsza łek  p o w tórn ie  zarząd ził p rzerw ę w po
sied zen iu  i  zw o ła ł k o n w e n t seniorów ^ k tó ry  ze
b ra ł s ię  n a ty ch m ia st.

P o  3 -k w a d ra n so w e j p rzerw ie  n a  po d staw ie 
u ch w ały  k o n w en tu  sen io ró w  m a rsz a łek  z am k n ął 
p o sied zen ie  S e jm u , o d ra cz a ją c  d a lsze  g ło so w a
n ie  nad  k o n s ty t u c ją  do n a stę p n e g o  p o sied zen ia .

B u rz liw y  p rzeb ieg  d z is ie jszeg o  p o sied zen ia  
S e jm u  w yw ołał w śród  ogółu  postów  o g ro m n e 
ro zd rażn ien ie  i zd en erw o w an ia  

— o o o —

(PAT) Warszawa, 21  p aźd z iern ik a .
P o sie d z en ie  se jm o  we 1 76 , p o czą tek  o  godzi

n ie  3 5 0 .  P o  od czy tan iu  szereg u  iu łe rp e ia cy j 
p rzy stąp io n o  do porząd k u  d zien n eg o , przed e- 
w sz y stk iem  do g ło so w an ia  a a d  w n iosk am i z ło 
żonym i podczas rozpraw  nad  ośw iad czen iem  
p rezy d en ta  m in istrów . P rzed tem  je s z c z e  prosili 
o  g ło s  c i p o słow ie, k tó rz y  w sk u te k  s tre jk u  k o 
le jo w e g o  n ie  m ogli p rz y b y ć  do W a rsz a w y  n a  
czas  d y sk u sy i.

P o s e f  Hastoach (N iem ie c): N ied aw no p rezy d en t 
m in istrów  w P o zn an iu  i n a  P om o rzu  zap ew n ił, 
ż e  w szy scy  o b y w a te le  b ez  ró ż n icy  n aro d o w o ści 
b ęd ą  rriiełi je d n a k ie  p raw a. T o  sam o  o b ie cy w a li 
in n i w y so cy  u rzęd n icy  w b y ły m  z ab o rze  i n a 
cz e ln a  R a d a  lud ow a w o g ło sze n iu  w  d a iu  3 0  
cz e rw ca  1 9 1 9  r .  p rzed  z a ,ę c ie in  zab o ru  p ru 
sk ie g o  przez w ład ze p o lsk ie . T y m cz a se m , ja k  
to  p o d n ieśliśm y  w d w óch  p o d an iach  do w ładz, 
o b ie tn ica  ta  p raw ie  n ie  z o sta ła  w prow adzona 
w  ż y c ie . Ż ąd am y  dla k o śc io łó w  e w a n g ie łick ich  
sam o rząd u  i  s tw o rze n ia  z a fząd u  ty lk o  przez w y
b o ry  p a ra fia ln e . Ż ąd am y  p raw a z a k ła d a n ia  
sz k ó ł n iem ie ck ich  n a  zasad z ie  tra k ta tu  w ersa l
sk ie g o  i u tw o rzen ia  d o sta te cz n e j l icz b y  sem in a - 
ry ó w  n a u cz y c ie lsk ich . T y m czase m  zaś p ro sim y 
o  p ozw olen ie  n a  sp ro w ad zen ie  n au czy cie li z  za 
g ra n icy . S z k o ły , w  k tó ry ch  b ra k  u cz ą ce j s ię  
m łod zieay , m a ją  b y ć  p lanow o z łączo n e  z in - 
n em i. S ąd z im y , ż e  od d ział n ie m ie ck i p rz y  m l- 
n is tery u m  o św ia ty  w  W arszaw ie  i P o zn an iu  
je s t  m e z b fd u y . R o zp o rząd zen ie  m in iste rs tw a  
w  P o zn an iu ,- d o ty cz ą ce  p raw a op ey i, pow inno 
b y ć  od w ołan e. D ia b y łe j p ru sk ie ; i a u s try e ck ie j 
d z ie ln icy  żąd am y d op u szczen ia  o b o k  p o iak ieg ć  
t a k ie  ję z y k a  n ie m ie ck ie g o  w o b co w an iu  z urzę
d n ikam i. R o zp o rząd zen ie  w ładz w ty ch  d zieln i
cach  pow inno b y ć  w y d aw an e w ła w k a c h  pol

sk im  ‘ n iem ieck im , ta k  sam o  n a p isy  p u b liczn e  
po win ."y b y ć  d w u języ czn e  do cz a su , k ie d y  lud
n o ś ć  n ie  n a u cz y  s ię  po p o lsku . T rz e b a  n am  
w szy stk ich  sił do w ew n ętrzn e j bu d ow y p ań stw a  
n a sz e g o . N iezb ęd n a  je s t  do te g o  w sp ó łp raca  
w sz y stk ich  o b y w a te li, ta k ż e  o b y w a te li in n y ch  
w y zn ań  i  n aro d o w y ch  m n ie jsz o śc i (b ra w a ;. M y 
N iem cy  je s te ś m y  ta k ż e  g o to w i do w sp ó łp racy
i b ęd ziem y  p o p iera li k ażd y  rząd , k tó ry  p rzy zn a 
n am  i w p row adzi w  ży c ie  n a sz e  u p rag n io n e  
żąd an ia .

Poseł Spiekermarsn: Rząd prezydenta Witosa cał-
kow icie spełnił zadanie: W róg zw yciężony. Osta
teczny pokój je s t blizla.. P okój w ew nętrzny nato
m iast zostaw ia dużo do życzenia. W roku ubie
głym rada m inistrów  w ydała d ekręt dotyczący 
szkolnictw a, d ekret ten  w szakże w praktyce o k a
zał się  niedostatecznym , przyczem  niezaw sze je s t  
stosow any. Okręgow a rada szkolna zw alcza szkol
nictw o niem ieckie. Inspektorow ie sam ow olnie za
m ykają  szkoły niem ieckie. My N iem cy, obywatele 
państw a polskiego, pragniem y się u czyć ję z y k a  
polskiego, a le  w  postępow aniu władz dopatrujem y 
się  dążenia do w ynarodow ienia nas, ponieważ 
w iem y, że n ie  je s t  to in te n e y ą  rządu, przeto 
zw racam y uw agę jego na  sam ow olę podw ładnych 
czynników . Jesteśm y  lojalnym i obyw atelam i pań
stw a. W ysłaliśm y do arm ii naszych  synów  i braci 
(braw a), sądzim y jed nak , że i naród polski spełni 
m inim alne uaszo żądania.

Klaiszatok zaw iad am ia, że  o d n o śn ie  do dysku
s j i  n ad  e x p o s e  p rezy d en ta  m in istró w  g ło so w a ć  
s ię  b ęd zie  n a jp ie rw  n ad  p o p raw k ą  p o sła  Zamor
sk ie g o . Z a z n a cz a  p rz y tem , że  p o p raw k i p osła  
H au sn era  n ie  tra k to w a ł u sery o , gdyż obrażała 
o n a  je c :  o ze  stro n n ictw .

P o s e ł Hausnar: P o s e ł Z am o rsk i w poprawce 
sw o je j w sp o só b  o g ó ln ik o w y  w zy w a rząd do zła
m a n ia  czy n n ik ó w  ro z k ła d o w y ch . Z p o p rzed n ieg o  
je d n a k  p rzem ó w ien ia  m ó w cy  ja s n e m  b y ło , k o g o  
m ia ł n a  m y śli, m ian o w icie  le w icę . W o b e c  te g o  
p o staw iłem  p o p raw kę, a b y  po s ło w a ch : „do zła
m a n ia  czy n n ik ó w  ro z k ła d o w y ch * ■— dodać —  
„tó  je s t  n a ro d o w ej d e m o k ra c y i* .

P o  o św iad cze n ia  m a rsz a łk a , że zg o d n ie  z re
g u lam in em  p ostaw i J ę  p o p raw k ę pod  głosowa
n ie , w te j sp raw ie  z a b ra ł je s z c z e  g ło s  p o se ł Lu
tosław ski i  p rzy zn ał, że  p o se ł Z a m o rsk i praw d o
p od obnie  m ia ł n a  m y śli s tro n n ic tw a , k tó re  roz
b iły  w iec p o sła  G łą b m sk ieg o  w e  L w ow ie. K ażd y  
z  n a s , m ów iąc o  ży w io łach  n ieb e z p ie cz n y ch  dla 
p ań stw a , m a c a  in n eg o  n a  m y śli. M o żn a s ię  do
m a g a ć  od rząd u , a b y  p rzec iw d zia ła ł cz y n n ik o m  
rozk ład ow ym , p o z o sta w ia ją c  m u  w o ln o ść , k o g o  
u z n a je  z a  tak i C2ynnik» S ta w ia ć  je d n a k  rządowi 
k o a licy jn e m u  ż ą d a n ie , a b y  je d n o  ze  s tro n n ic tw , 
re p re z e n to w a n y ch  w  tym  rząd zie, u z n a ć  za  czy n - 
n ik  ro zk ład ow y , je s t  rz e cz ą  n ied op u szczaln ą .

P o s e ł Federowiez w n osi o ro zd z ie len ie  p o p raw 
ki p o sła  Z am o rsk ieg o  n a  d w ie cz ę śc i, z  k tó ry ch  
d ru g a  ro z p o cz y n a ła b y  s ię  od słó w , w y ra ż a ją cy ch  
n a d z ie ję , że  rząd  itd . W  m y śl te g o  p rz y stą p io n o  
p rz e d ew sz y stk ie m  do g ło so w an ia  n ad  p ierw sz ą  
c z ę śc ią  p op raw ki p o sła  Z am o rsk ie g o .

W  g ło so w an iu  za  p om ocą w y ch o d zen ia  p rzez  
d rzw i, ta  c z ę ść  p o p raw k i up adła 1 7 6  g ło sa m i 
przeciw  1 9 7 : N ato m iast d ru g a  c z ę ść  p o p raw ki 
p rz e sz ła  o ib rz y m ią  w ięk szo ścią . N a stę p n ie  g ło 
so w an o  n ad  w n io sk iem  p o sła  J a n a  D ęb sk ie g o , 
W n io sek  p rz y ję to .

W o b e c  teg o , że  p o se ł H a u sn e r w  o s ta tn ie j 
ch w ili co fn ą ł s w o ją  p o p raw kę do p op raw ki po
s ła  Z am o rsk ie g o , sp raw a  została* z a ła tw io n a  
i  p ray stąo io n o  do n a s tę p n e g o  p u n ktu  p o rz ą d k u  
d zien n eg o , t j. gł«s*Hfasiia nad jiisiw szym i trzema 
rozdziałam i feonstjtucyi.

A rty k u ł p ierw szy , o p ie w a ją cy : „p ań stw o pol
s k ie  je s t  rz e cz ą p o sp o litą * p rz y ję to  w  tem  b rzm ie
n iu  k o m isy j nem . O d rzucono p o p raw k ę P P S, 
k tó ra  d od aw ała je s z c z e  w y razy  „w o ln a i n ie 
p o d le g ła 1, tudzież zd an ie , że  „ ca ła  w iad za po
chod zi od  o g ó łu  o b y w a te li i  p a ń s tw a * . P rzy  
a r ty k u le  d ru g im  g ło so w an o  ą ą jp ie rw  n ad  po-
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prawką W y z w o le n ia , k tó ra  b rz m i: .W ła d z a  
z w ie rzch n ia  rzeczy  p o sp olite j p o ls k ie j n a le ż y  do 
narodu4, z m ien io n ą  n a  „pochod zi od n a ro d u *. 
P o p ra w k ę  tę  od rzu cono . P rz y s tą p io n o  p otem  do 
g ło so w a n ia  n ad  p o p raw k ą W y zw o len ia  i n a ro 
d o w ej p a rty i ro b o tn ic z e j, a ż e b y  z a m ia s t „p rezy 
d e n t rz e cz y p o sp o iite j*  p ow ied zieć „N aczeln ik  
p a ń s tw a * . W  glosow an iu  p rzez  drzw i p o p raw kę 
tę  o d rzu co n o  2 0 7  g lo sam i p rzeciw k o  1 6 3 . N a 
s tę p n ie  od rzu con o  p o p raw k ę W y z w o le n ia , k tó ra  
w  u stę p ie  „od p ow ied zia lnym i m in is tra m i41 d o d a
wała „p rzed  S e im e m * . W k o ń cu  p rzy stąp io n o  
do im ie n n e g o  g ło so w a n ia  nad  p o p raw k ą  P o l
s k ie g o  S tro n n ic tw a  L u d ow ego , W y z w o le n ia , N a
ro d o w e j P a r ty i R o b o tn icz e j i  Z w iązku posłów  
n aro d o w y ch  żyd ów , a ż e b y  w zd aniu  „o rg an am i 
n aro d u  w  za K resie  u staw o d aw stw a s ą  S e jm  
i  s e n a t*  s k re ś u ć  sło w o „i s e n a t '4. Z a  p o p raw k ą 
g ło so w a ło  lt>9, p rzeciw k o  n ie j 1 9 5  p osiów , w o 
bec te g o  s e n a t zo sta ł u ch w alo n y .

P o  b u rz liw y ch  z a jś c ia c h , w y w o łan y ch  g ło so 
w an iem  n a d  a rty k u łe m  3 5 , po d w u krotn em  p rze
rw a n iu  p o sie d ze n ia  i po n a ra d z ie  k o n w en tu  s e 
n io ró w  u ch w alo n o  o d ro czy ć  d a lsze  g ło so w an ie .

M a rsz a łe k  o z n a jm ił, że  w p ły n ął te k s t umowy 
O preliminaryach pokojowych i rcz s jm is  zawartym 
w Ryoza. U zn an o to  za p ierw sze  czy ttm ie  i od e
s ła n o  do k o m isy i. Ju tr o  b ęd zie  ta  sp ra w a  • n a  
p o rząd k u  d zien n y m .

P rz y ję to  n a s tę p n ie  n a g ło ść  i m eritu m  w n io sk u  
O w y n ó r k o n n sy i d em o b iliz a cy jn e j z  21 cz ło n 
ków w ed le k lu cza  p a rty jn e g o .

N a stę p n e  p o sied zen ie  o d b ęd zie  s ię  ju tr o  o  gOr 
d żin ie  4  popołud niu .

Na porządku dziennym  ustaw a ra ty fik acy jn a . 
W ybór delegatów  do kom isyi ziem skiej, dalsza 
rozpraw a kon sty tu cy jn a  i w niosek posła R egera 
o ogłoszenie aktów  dyplom atycznych w spraw ie 
Ś ląsk a  Cieszyńskiego.

Demobilizacya roczników 
1894 f 1895

Jak się dowiadujemy, zupełna demobilizacya ro- 
czników 1894 I 1895 ma nastąpić w najbliższych 
dniach.

T E L E G R A M Y
z dnia 22 października

0 ratyfikacyę rozejmu
Warszawa. (PAT) Na środow em  posiedzeniu ra 

dy m inistrów  po w ysłuchaniu referatu  w icem ini
stra  D ąbskiego postanow iono przedłożyć Sejm ow i 
p ro jek t ustaw y o ra ty fik acy i um ów rozejm ow ych 
i przedw stępnych w arunkach pokojow ych,

C f l a t a i  k o m u n i k a t  
wojenny

W arszawa. (PAT) Komunikat sztabu g e n e ra l
n e g o :

"Wobec p rz e rw a n ia  d z ia ła ń  w o je n n y ch  n a  
f r o n c ie  p rzeciw b olsz& w ick im  z d n ie m  18 1». m . 
o  godz. 24 n a  z asad z ie  p o d p isan eg o  w  R yd ze ro - 
jze jm u, z a w ie sz a  s i$  d a lsze  w y d aw an ie  k o m a - 
a ik a ta w  p ra so w y ch  Sztab u  g e n era ln e g o .

N a cz e ln e  d ow ództw a w ojsk p o ls k ic h , s l a b  
g e n e ra ln y .

Konwencya polsko-gdańska
Gdańsk. (P A T ). T u te js z e  p ism a  d o n o szą  z P a 

r y ż a :  W  p ra s ie  z a g ra n icz n e j p o jaw ił s ię  w y ciąg  
p ro je k tu  k o n w e n cy i p o lsk o -g d a ń sk ie j, z a tw ie r
d zon eg o  p rzez R a d ę  a m b asad o ró w . W ed łu g  tego 
p ro je k tu  P o is k a  o lrz y m a  k iero w n ictw o  sp raw  
z ag ra n icz n y ch  w o ln ego  m iasta  G d ań sk a , a  z a 
rząd  portu  z o sta n ie  p o w ierzo n y  o so b n e j k o m isy i 
*  p rzed staw icie lem  p ań stw a n e u tra m e g o  (S z w a j
care m ) n a  cze le . O k rę ty  g d a ń sk ie  p ły n ą ć  m a ją  
pod fla g ą  g d a ń sk ą .

Thomas w Warszawie
Warszawa. (P A T ) „N aró d * p o d a je : D zisiai p rzy 

był do W a rsz a w y  A lb e rt T h o m a s, p o se ł isocya- 
lis ty c z n y  do p arlam en tu  fra n cu sk ie g o , b y ty  m i
nister a m u n icy i w cz a s ie  w o jn y , o s ta tn io  "dyre
ktor b iu ra  m ięd zy n arod ow eg o  p ra cy . T h o m a s 
p rzy b y w a, a b y  o so b iśc ie  zap o zn ać s ię  ze  s to 
sunkami p a n u ją ce m i w P o lsce ,

* 0 0 0 5
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Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Kranówie.

L . 1757.

Podpisywanie długoterminowe] pożyczki pań
stwowej z r. 1920 zostało przedłużone do 31. paź
dziernika 1920.

Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej.

Dyrektor: Wincenty Sikom.
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GenorałTownshond uWrangla
Paryż. (P A T ). „ Jo u rn a l*  d onosi z  L on d y n u , 

ż e  o b ro ń ca  K u t-e l-A m a ry  g e n e ra ł T o w n sh en d  
w y stąp ił z  arm ii a n g ie ls k ie j. P rz y p u sz cz a ją , że 
z ao fia ro w ał o n  sw o je  u słu g i g e n era ło w i W ran - 
g lo w i.

Warszawa. (P A T ). „ K u ry e r  P o ls k i"  d o n o si: Od 
p rz y b y ły ch  z in stru k e y a m i d la  g e n e ra ła  M a
ch now a o só b  z o to cze n ia  g e n e ra ła  W ran g la  s ły 
sz y m y , t e  ro k o w a n ia  p o k o jo w e rząd u  so w ie 
c k ie g o  z P o ls k ą  w y w o ła ły  w  o to czen iu  g e n era ła  
W ra n g la  p rz y g n ę b ia ją ce  w rażen ie . A rm ia  g e n e 
ra ła  W ran g la  liczy  w o b e cn y m  cz a s ie  150  0 0 0  
b a g n etó w , p ozatem  n a  fro n cie  łą cz n ie  z w o j
sk ie m  p o lsk iem  w alczy ło  3 0 .0 0 0  R o sy a n . J e s l to  
licz b a  n a z b y t m ała , a b y  w y trzy m ać sp od ziew an e 
w  n a jb liż sz y m  cz a s ie  n a ta rc ie  b o lszew ików , k tó 
ry c h  s iła  b o jo w a n a w et po p og rom ie p rzez a rm ię  
p o lsk ą  o b licz a  s ię  n a  dw a do trz e ch  m ilionów  
lu d zi. W ed łu g  d o n ies ień  s ta n  a p ro w iz a cy jn y  n a  
K ry m ie  p rzed staw ia  s ię  o b e c n ie  bard zo  k ry ty 
cz n ie .

Paryż, (P A T . R ad io ). P o ro w iec  K o n sta n ty n  
p rz y b y ł do portu  w A lg ierze  z  4 5 0 0  to n am i 
zb o ż a  p rzezn aczo n eg o  d ia  F ra n c y i, a  w y sian eg o  
p rzez g en p ra ła  W ra n g la . In n e  w y sy łk i s ą  ju ż  
zap ow ied zian e.

R o s y a  a  Ł c itw a
Naprężone stosunki

Ryga. (PAT) Ł otew skie biuro prasow e podaje: 
Ł otew ski am basador dla R osyi sow ieckiej ośw iad
czył, że odjazd am basady doznał zwłoki z powo
du trudności w w yszukaniu lokalu dla am basady 
w  M oskw ie. Urzędnik w ysiany w tym  celu  do 
M oskw y pow rócił z w iadom ością, że gm ach, k tóry  
rząd rosy jsk i przygotow ał dla am basady łotew skiej, 
został oddany am basadzie gru zińskiej. Na zapyta
n ie rządu łotew skiego w tej spraw ie nie ma dotąd 
odpowiedzi. Rząd sow iecki gw ałci w arunki poko
jow e, przetrzym ując w w ięzieniu obyw ateli łotew 
skich , którzy zapowiedzieli w M oskw ie stre jk  gło
dowy. Ł otew skie w ojsko nie zostało zdem obilizo
w ane, leez w ysiane na front.

Ryga. (PA T) T u tejsze  pisma socyal-dem okraty- 
czne ogłaszają w yw iad z przedstaw icielem  sow ie
tów w Rydze, Fiirstenbergiem  H au eck im , który przy 
te j sposobności bardzo nietaktow nie w yraził się, 
zarzu cając rządow i łotew skiem u b ra k  g o ścin n o śc i, 
oraz m ieszanie się  do spraw w ew nętrznych Rosyi 
sow ieckie j. P rasa łotew ska w najw yższym  stopniu 
oburzona je s t na ten n ietakt i dorad za przedsta
w icielow i sow ietów  w yjazd. O czeku ją tu jeg o  od
w ołania.

Ryga. (PAT) Finlandzki m inister spraw  zagrani
cznych  Holsti i poseł polski w H elsingforsie So- 
kolnicki w yjechali do H elsingforsu. Pobytow i Hol- 
s ti’ego w  Rydze przypisują duże znaczenie.

R/ga. (PAT) Sporne tery tory a litew sko-łotew skie 
obsadzone zostały  w- tych dniach przez w ojska 
łotew skie.

Echa wydalenia Zinowiewa
Berlin. (P A T ). W  p arlam e n cie  n iem ieck im  w y

g ło s ił  m in iste r  sp raw  zag rań  cżn y ch  łSitnons m o
w ę w sp raw ie  w n iosku  n iezaw isły ch  so e y a h stó w  
co  do z n ie s ie n ia  n a k a z u  wy dniem  a , w y d an eg o  
p rzeciw  Z inow iew ow i i Ł o so w stó em u . T rz e ch  ro 
s y js k ic h  przyw ód ców  o trzy m ało  pozw olen ie na  
p rzy jazd  do N iem iec n a  c z te ry  ty g o d n ie  po,i 
w aru n k iem , że  n ie  b ęd ą  w yg łasza li żad n y ch  
m ów  p o lity cz n y ch . T y ch  w aru n k ó w  je d n a k  n ie  
d o trzy m ali. O prócz tego  p rzy o y lo  do H am b u rg a  
k ilk u  d ele g a tó w , n ied o p u szczo n y ch  do N iem iec,

k tó rz y  w y k o rz y sta li sw ó j p o b y t do ży w e j ag1'  
ta c y i.

M eto d y  ro s y js k ie  n ie  n a d a ją  s ię  d la  N iem iec 
m o żn a  sp od ziew ać s ię , że ro b o tn icy  l^iein ccc/ 
zro z u m ie ją  to  w k ró tce . C ała  ta sp raw a  o b c ią g  
n ie ty lk o  s to su n e k  z R o s y ą , a le  rząd  m usi &ot>10 
zd ać sp ra w ę , że  on  sam  w w ięk sze j cz ę śc i p0'  
n o si w inę teg o  s tan u . M ów ca w k o ń cu  ino*'/ 
w sk aza ł n a  s iln ą  w iarę  n aro d u  n iem ie ck  eg0 
w  p rzy sz ło ść  n aro d u  ro sy js k ie g o . W  g ło so w an i11 
w n io se k  so cy a lis tó w  n iezaw isły ch  od rzu con o .

Socyaliści przeciw wojnie
Nauen, (PA T. Radio) H olenderska frakeya 8°” 

cyalistyczna zaleciła  wspólną ak cy ę  robotników 
niem ieckich, angielskich, francuskich i belgijskich 
w celu  zapobieżenia now em u zagrożeniu pokoj® 
przez francuskie i belgijskie przygotow ania m‘h' 
tarne nad Renem .

A g i t a c y a  b o ls z e w ic k a
w  A n g l i i

Aresztow anie m iss Pankhurst
Amsterdam. (PAT) „T elegraaf* donosi z Lond?' 

nu, że miss P aukhurst została aresztow ana z P®' 
wodu ogłaszania i rozszerzania podburzających 
pism . W róciła ona przed kilku tygodniami z' M®* 
skw y, gdzie otrzym ała od Lenina pismo do rob0' 
tników  angielskich, w którem  przedstaw iona j eS 
ja k o  jed yna rzeczyw ista reprezentantka prolelal/ ' 
atu angielskiego.

Londyn. (P A T j M iss P ankhur3t została  wypB' 
szezona na w olność, złożyw szy przyrzeczenie, 
nie będzie upraw iała propagandy kom unistycznej

Przed strajkiem kolejarzy 
w Anglii

Berlin . (PAT) „B erliner T ag ebia tt* donosi z 
gi: Zw iązek k o le ja izy  w York przyjął rezolucj'?* 
w  której poleca delegatom  glosow ać za s tie jk ie 05'

Londyn. (PAT) R euter donosi: Poglądy w koła®® 
zw iązku kole jarzy s ta ją  się rozbieżne. PodcZ® 
gdy liczne sese y e  ośw iadczają się za s t ie j^ 6*11 
m anifestacyjnym , inne są tętn wcale n iezachw y 
cone. Sytu acya będzie rozw ażana w kom syi P®1* 
lam en tam ej zw iązków  zaw odow ych i w kom ited 
w ykonaw czym  robotników  transportow ych. Sąd®^ 
żo w czorajsze kou fereneye m iędzy rządem  a g°, 
nikam i dają nad zieję rychłego podjęcia rokow*1*1'

'  Niedoszła reforma rolna 
w Estonii

Ryga. (PAT) R adykalna reform a rolna, o p ie r a j
ca  się na w yw łaszczeniu w ielkiej w łasności, u,vrf a 
żana je s t po ośw iadczeniu m inistra rolnictw a 
pogrzebaną. B rak u je  środków , przy pomocy 
ry ch  m ożnaby rozparcelow ać w obecnych 
kach  ziem ie. Na w yw łaszczonych dotychczas 
ją tk ach  panuje zugełuy bezład. M inister przyiD 
sam , że trzeba bęuzie daw nych w łaścicieli zie 
skieh pozostaw ić jak o  dzierżaw ców  na icb n,a â.  
tkach, gdyż inaczej pozostałyby one nie uPl 
wionę, |

Maślanka z ludawca kleryk®1
W arszawa. (P A T ). P o seł F ra n c is z e k  M u śla11̂  

z ł^o sk ie g o  stro n n ic tw a  lud ow ego P ia s t i P ° j 0. 
k s . J a n  M ad ej z P o lsk ie g o  z jed u o  zen ia  l u , 
w ego, w y stąp ili d zisia j ze sw o ich  k lu b ów  i 
pili do P o L k ie g o  stro n n ictw a  k a to lick ie g o  
w ego (g ru p a  p o sła  M atakiew ieza),
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Moskwa chce podyktować Europie 
21 warunków II I  międzynarodówki
N areszcie  p o sia d a m y  te k s t  ow ych  21 w a ru n 

ków, k tó re  k o n g res  I I I  M ięd z j narodów  k i u ch w a 
*it ja k o  o b o w ią z u ją ce  d la  w s z y s tk c h  p a rty i 
ch cą cy ch  p rz y stę p ie  do l i i  m ięd zy n aro d ó w k i, a  
S t o s o w a ln y c h  tak że  do ty ch , k tó re  ju ż  zosta- 
łV p rz y ję te .

D u n k i p ierw szy  g ło s i, że ca ła  p ro p a g a n d a  i  
% ita c y a  m u si m ie ć  c h a r a k te r  k o m u n isty cz n y  
? i>yć p rz y sto so w a n a  do p ro g ra m u  i d ecy zy i 111 
^ ięd z y  narodów  k i. W sz y stk ie  o rg an y  p raso w e 
N a ty j m u szą  być k ie ro w a n e  przez k o m u n istó w  
ftd tea ty czn y ch  o  w y p rób ow an ej o f ia rn o ś c i d la  
®braw-y p ro le ta ry a tu . C a la  p ra s a  i  w sz y stk ie  

.y d a w n e tw a  p a r ty jn e  u iu szę za leżeć c a łk o w i
t e  od K o m ite tu  C e n tra ln e g o  p a rty i bez w zględu 
^  lo  czy je s t  on leg a ln y  czy  n ie le g a ln y . W  p ra - 

n a  zg ro m ad zen iach  p u b licz n y ch , w zw ią- 
kack zaw od ow ych , k o o p era ty w a ch  i  w ogóle 
.'b ę d z ie  gd zie p rz e n ik n ę  cz ło n k o w ie  I I I  n r ę -  

^y^Utrodów ki n a leży  p ię tn o w ać o stro  sy s te m a - 
yczaie | bez l i to ś c i  n ie ty lk o  b n rż n a z y ę  a le  i  j e j  
8Pć1oUlów re lo rm is tó w  w sz e lk ich  od cien i. 

fe^ n k t  d ru g i żąd a  o d d a le n ia  ze w sz y stk ich  
®jn ie j lu b  w ię ce j od p o w ied z ia ln y ch  s ta n o w isk  
D w y łą c z a ją c  n a w et k o o p era ty w  Ł zarząd ów  

i n n y c h  re lo rm is ió w  i zw o len n ik ów  ce n tru m  
^ ^ s tą p ie n ia  ich  w y p rób ow an y m i k o m u n is ta m i 
I®* w z g i^ u  n a  to czy w yp ad łoby  z a stą p ić  o p j i -  
ajU stów  d o św iad czo n y ch  przez p ro s ty ch  ro b o 

l ó w  w zię ty ch  z tlu in u . P u n k t  trz e c i n a k a z u je  
^rżenie o rg a n iz a cy i n ie le g a ln y ch  n a  w szelk i 

• ^Padak n a w e t ta m  gd zie  s ą  narazi®  n iep o- 
Sebne.

R E*unkt cz w a rty  n a k a z u je  p ro w ad zen ie  n ie le -  
K*ei p ro p ag an d y  w a rm ii . 

h ^U nkt p ą ty  n a k a z u je  a g ita cy ę  na. w si w  k ie 
ł k u  p o z y sk a n ia  b ezro ln y ch  i m a ło ro ln y ch , 

n k t szósty  n a k a z u je  z w a lcz a n ie  „ so cy a lp a - 
™ U m u “ n a ró w n i z „so cy a  1 p a try o ty z m e m “.
.  p u n k t s ió d m y  n a k a z u je  w y d a len ie  p ra w icy  1 
ahtrum  z p a rty i i w y m ie n ia  po nazw  s k u  ja k o  

J ^ a n y c h  n a  w y k lu cze n ie  z p a rty i fra n c u s k ie j 
j^ C u c t a ,  z n ie m ie c k ie j K a u ts k y ‘epo 1 H illc r -  

z w losk  e j T a r a t lc g o  i  M o tlig llan leg o , z 
I m ie ls k ie j M a c  D o n a ld a , z  a m e r y k a ń s k ie j

> ^ u n k t ó sm y  n a k a z u je  w c i e r a n i e  cz y n n e  k o - 
** i w ich  w a lk a ch  w yzw oleń czych . 

fe^ h n k t d z iew ią ty  żąd a  tw o rzen ia  „ Ją d e r  k o - 
. b n jg ,O czn y ch " w z w ią z k a ch  zawodow y ch , a  

^ e a ią t y  n a jz a c ię ts z e  z w a lcz a n ie  „ ż ó łte j” M ię- 
^ Jtiaro d ó w ki zaw od ow ej a m s te rd a m s k ie j i  po
g n i e  m o sk ie w s k ie j, 

j^ h n k t  je d y n a s ty  ż ą d a  p o d d an ia  g ru p y  p a r la -  
j, eh ta rn e j b ezw zględ n ie  zarząd o w i p a rty i, dwu-* 

8*y n a k a z u je  ś c is ły  c e n tra liz m .
.^ b n k t  trz y n a sty  n a k a z u je  p e ry o d y e m e  „o- 

^ z c z a n ie "  p a r ty i  z żyw iołów  n iep ew n y ch .
. D unkt c z te rn a s ty  ż ą d a  n a jc n e r g ic z n ie js z e j 

w o b ro n ie  r o s y js k ie j re p u b lik i sow ietów . 
P ię tn a s ty  n a k a z u je  o d rz u cen ie  stairego pro-

V i
hi u so cy a lis ty cz n e g o , a  p rz y ję c ie  n ow ego ko- 
h lsty czn eg o  zatw ierd zo n eg o  przaz zarząd  I I I

S z e sn a s ty  p o sta n a w ia , że w sz y stk ie  p o sta n o 
w ie n ia  ta k  k on g resów  ja.k  K o m ite tu  W y k o n a w 
czego I I I  m ięd zi narodów  k i s ą  o b o w ią z u ją ce  
d la  w szystk  ch  p a rty i n aro d o w y ch . S ie d in n a s ly  
móiwi o z m ia n ie  naizwy p a rty i s o c y a lis ty c z n e j 
n a  k o m u n is ty cz n ą . O sie m n a sty  żąd a , by p ra sa  
p a r ty jn a  o g ła sz a .a  o k ó ln ik i  I I I  rn ięd zyn arod ó- 
k i, dziew ię tn a sty  ziwołan a  w  k ró tk im  cz a s ie  
n a d z w y cz a jn eg o  k o n g resu  p a r ty i  d la  ro z p a trz e 
n ia  21 w aru n kó w .

W a ru n e k  d w u d ziesty  p o d trz y m u je  w  c a łe j 
ro z c ią g ło ś c i ż ą d a n ie , a b y  w sz e lk ie  ern ac .a  ce n 
tr a ln e  p a r ty i  s k ła d a ły  s ię  w d w óch  trz e c ic h  z

towarzyszy, którzy wypowiedzieli się za DL 
m ięd z y n a ro d ó w k ą  ja s n o  i  wyraźnie jeszcze 
p rzed  je j  d ru g im  k o n g re se m .

P u n k t  o s ta tn i  n a k a z u je  w y k lu cz e n ie  z p a r ty i  
w sz y stk ich  cz ło n k ó w  o d rz u c a ją c y c h  rzeczo n e  
w a ru n k i a w szcz eg ó ln o śc i d eleg ató w , k tó rz y  n a  
d e c y d u ją c y m  n a d z w y cz a jn y m  k o n g r e s ie  opo
w ie d z ie li s ię  p rz e c iw k o  n im .

J a k  W idzim y w a ru n k i te  s ą  z n a cz n ie  tw a rd 
sze  n iż  p rzy w iez ion e  p rzez C a c h in a  i  F r o s s a r d a  
9 w aru n k ó w . J a k ie  w ra ż e n ie  w y w arły  n a  pro- 
le ta ry ac jie  zach o d u , p o d am y  w n a s tę p n y m  n u m e 
rze . i <

martyrologii Polaków na Śląsku Claszyfiskim 
pod zaborem czesKim

w , U ŻCfil i iCiCŁ-t
^ z y n a r o d ó w k i .

C ieszyn , 19 p a ź d z ie rn ik a .
W y ra z  c ic h e j ra d o ś c i z pow odu z a w a r c ia  po

k o ju  n a  w sch o d zie  d a je  s ię  zau w aży ć p o m ięd zy  
o b y w a te la m i, szczeg ó ln ie  g ó rn ik a m i k a rw iń - 
a k ieg o  zag łęb  a . Ito z u m ia n o  d o sk o n a le , że n ie 
sz cz ęsn y  w y ro k  a/mbaisadorów z 28 lip ca  1920, 
u s ta la ją c y  g ra n ic e  n a  Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im , w  
fo rm ie  c ię c ia  w zdłuż żyw ego człow ie k a  ^ c ą c c -  
go u trz y m a ć  s ię  p rzy  ży ciu  b y ło  w y razem  sła b o 
ś c i  i n  euw iagi, w ja k i e j  z n a j d ow ala s ię  P o ls k a  
z pow odu p ro w ad zen ia  s tra s z liw e j w o jn y  z n a 
w a łą  b o lsz e w ick ą , „ R c z c jm  podpisany, p s k ó j 
zawarty, przyjdą nasi*, oto co d zien n e  rozm ow y 
nd etylko p om ięd zy  m ę żczy zn am i, lecz  i k o b ie ta 
m i, k tó re  w y cz e k u ją  p o w ro tu  m ężów  i  sy n ów , 
k tó rz y  p o sz li pod b ro ń  wi s z e re g a c h  a r m ii  p o l
s k ie j.

P rz y p o m in a m y  d zień  23 s ty c z n ia  1919, d zień  
z d ra d z ie ck ie g o  n ap ad u  cz e sk ich  leg io n a rz v  n a  
K a rw in ę , S u ch ą , S to n a w ę , T r z y n e c  j  re sz tę  
g m in  p o w iatów  fry s z ta c k ie g o  i  c iesz y ń sk ieg o . 
Z grobów , gd zie sp o cz y w a ją  o b ro ń cy  Ś lą s k a , po
m o rd o w an i w b e s ty a isk i sp osób  od zyw a s ię  g los 
p o m sty  i  od w etu . O to gdy z d rad z ieck i C zech  
n a s  napa/dł w z a m ia rz e  z a g ra b ie n ia  Ś lą s k a , 
Ś lą z a c y  w y sy ła li w ty m sa m y m  c z a s ie  je d y n ą  o- 
b ro n ę  Ś lą s k a  t j .  10- ty  p u łk  p ie ch o ty  n a  o b ro n ę  
zag ro żon eg o  L w o w a. W y s ia n y  w ó w czas p u łk  
ś lą s k i  pod L w ów  w alczy ł aż do o b e cn e j ch w ili 
n a  fro n c ie  w sch o d n im . P u łk  10 ty  ś lą sk i to  
c tiło p cy  i g ó rn icy  p ra w ie  z»  w sz y stk ich  m ie j
sco w o śc i z a g łęb ia , o b e cn ie  pod zab o rem  cz e sk im  
b ęd ące g o .

A p e lu je m y  do rządtu p o lsk ieg o , a b y , ja k  ty lk o  
b ęd zie  to m o ż rw e m , zwrócił nam n a  Śląsk pułk 
10-ty, który uzupełniony przez nowe formacy* 
pułku śląskiego, s ta n o w ić  będzie je d y n ą  n a d z ie 
ję  z a ła tw ie n ia  s ię  z C zech am ; i  p o su n ię c ia  g r a 
n ic y  ta m , gd zie e tn o g ra ficz n ie  w y zn aczo n ą  być 
m u s i. K ażd y  o b y w ate l ś lą s k i  P o la k  w ie rz y  m o 
cn o , że g ra n ic a  o k re ś lo n a  w y ro k iem  p a ry sk im  
n ie  u trz y m a  s ię , lecz  m a ło  k to  w ierzy , że z a ła 
tw ie n ie  to  będ zie m o żliw e z C z e ch a m i sp o so 
b em  d y p lo m aty czn y m .

N ie c h a j ś w ia t  w ie , że w  C zechach , is t n ie ją  
d w a rząd y , je d e n  o f ic y a ln y  w  P ra d z e , złożony z 
p rz e d sta w ic ie li stronnictw - z p rezy d en tem  re p u 
b lik i  n a  cze le , d ru g i to  rząd  n ie o fie y a ln y , w

s k ła d  k tó reg o  w ch o d zą  d y k ta to rz y  sz o w in is ty 
cz n i, u zu p ełn io n y  p rzez te ro ry sto w -p a łk a rz y . —»! 
łtz ą d  d ru g i je s t  s iln ie js z y , bo m a  p o p a rc ie  k o 
m is a rz y , s ta ro s tó w  a  n a w e t p re z y d en ta  k r a jo 
w ego. D la  p rz y k ła d u : R ząd  o f ic y a ln y  w  P ra d z e  
p rz y rz ek ł, że żad n e n a d u ż y c ia  w  sz K o ln ic lw ie  
d z ia ć  s ię  n ie  śm ią , że o b y w ate le  P o la c y  k o rz y 
s ta ć  m a ją  z ty c h  s a m y c h  p raw  o b y w a te lsk ich  
i  t . p- R ząd  d ru g i w y sy ła  b a n d y  z n a u cz y c ie la 
m i cz e sk im i n a  cze le , k tó re  w p a d a ją  do szkoły/ 
p o ls k ie j p o d czas n a u k i, w y r z u c a ją  n a u c z y c ie la i 
a  d z ie c i g w a łte m  w p ro w a d z a ją  do sz k o ły  cze
s k ie j (S k rz e cz o ń ). A lbo  ro zw iązan o  w szęd zie  
w y d zia ły  g m n n e , zam ia n o w a n o  w- ic h  m ie js c e  
n a jg o rs z y c h  ban d ytów  k o m is a rz a m i a  c i  d y k tu 
j ą  w aru nki, w sp ó łż y cia  o b y w a te lsk ie g o .

W p ro w ad zo n o  o b e cn ie  z a rz ą d z e n ie , że  k a r ty  
ch leb o w e  i m ą cz n e  w y d a je  s ię  ty lk o  n a ju b o ż 
s z e j lu d n o ści b ez p ła tn ie , z a ś  o b y w ate le , m a ją c y  
d och o d u  30 .000  k c a lb o  za ro b k u  15 .000  k c  roczr 
n  o, zm u szen i s ą  zta k a ż d y  kg  m ą k i z a p ła c ić  *  
góyy 3 k c  p o d a tk u . O rz e k a n ie , k to  u w o ln io n y  
b ęd zie  od tego p o d atk u , p o zostaw ion o  ty m  d y k 
ta to ro m  w g m in a ch . Z b y te czn e  d o d a w a ć, ja k ie  
n a d u ż y c ia  s ię  d z ie ją .

R ząd  cz e sk i m a  ty lk o  je d n o  n a  c e lu : w  ja k  
n a jk ró ts z y m  c z a s ie  p rz e o b ra z ić  p o lsk i Ś lą s k  n a  
„ cz e sk ą  ze m “ , a  pon ew aż to ta k  ła tw e  n ie  jest,, 
z a s to so w u je  d z ik ie  g w a łty  w  k a id e m  m ie js c u  I. 
p rzy  k a ż d e j o k azyL

L u d  p o lsk i pod zab o rem  cz e sk im  śled z i b a rd z o  
u w a ż n ie  k ażd e  d rg n ię c ie  w  P o lsc e , k ażd y  g lo s 
1 p rz e m ó w ien ie  w  s e jm ie  w  in te r e s ie  re w iz y i 
w y ro k u  p a ry s k ic h  d y k ta to ró w . B o li  b ard zo  lu d  
ś lą s k i  k a ż d a  w iad om o ść o z a w ie ra n iu  z C zech a
m i jak ieg o k o lw  iek  u k ła d u . C zech  n ic  n ie  d o 
trz y m a , Z a  czasó w  a u s tr y a c k ic h , g d y  N iem cy  
g łó w n ie  p rzew o d zili n a  Ś lą s k u  n ie  b y ło  n ig d y  
ta k ie g o  u c is k u  n aro d o w eg o , ja k  to  je s t  o b e c n ie  
ze s tro n y  C zechów . N a d o m ia r  złego , k rzy w d y , 
p o n iew aż  G zeechów  ro d o w ity ch  n a  Ś lą s k u  p ra 
w ie  n iem a , s ą  tem  b o le śn ie jsz e , że w y k o n a w ca m i 
s ą  p rzy b łęd y  i  re n e g a ty .

J a k  d a lece  zaa n g a ż o w a n i są, C zesi w  n isz cz e 
li i u p o cz u c ia  p o lsk o śc i p om ięd zy  o b y w a te la m i 
ś lą s k im i, n ie c h a j s łu ży  z a  ilu s tra c y ę  n a s tę p u 
ją c y  fa k t :  D zień  15 bm . (św . Ja d w ig i)  je s t  św ię
te m  k rs jo w e m  Ś lą s k a . K i lk a  d n i p rz e d te m  s fo -

n r y k . b a r b u s s e
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< *ż  s ię  to  d z ie je  z n a m i tego, w ie cz o ra ?  Cóż 
j, aczą  tc  u d e rz e n ia  sk rz y d e ł?  Czyż oczy n asze  
^ ŁUvi.erają s ię  w m ia rę  ja k  n oc z a p ad a?  Daw - 
ijlej  m ie liśm y  przed  n ic o ś c ią  zw ierzęcy  s tra c h  
ł>h/la n k ó w ; lecz Łeraz n a jp ro s tsz y m  i n a jw s p a

**Vć

J^lszym dow odem  niaiszej m iło ś c i je s t  to , że 
a b a s  u m rzeć  zn aczy  przed ew iszystkiem  ro ż łą -

s ię .
• * *

6 Nie b o im y  się  w ię c e j m y śleć  i  m ó w ić ta k ż e  
m Z" ią z k u  c ia ia  by p o w ied zieć, iż b y liśm y  ta k  
^  Zpńi, że s ię  ca łk o w ic ie  p o zn a liśm y , że n a - 
żi)6 c !a :a  w m ieszały s ię . T o  w sp o m n ien ie , to 
.  hrtię n a  ciaialch  m a  g łęb o k ą  w a rto ść , a na u- 
jŁ, ^Nanie, k tó re  ob op ó ln ie  u p ię k sz a  dw ie is to ty  
CQ i€hii rny je s te ś m y , s k ła d a  s ię  w szy stk o  to 

P o s ia d a ją  i w szy stk o  to co p o sia d a li.
^ Otoię  przed  M s ry ą  praw/e, że n a w ró co n ą , a  

Je s erce  je s t  do teg o  s to p n ia  p an em  m o im , 
i śpiev\am :

W id zisz  w ięc, p ra w d a  je s t  p ię k n ie js z a  n iż  
^ 'z e n ie .

* *  «
T*t>0 0 je d y n ie  p ra w d a  p rz y b y ła  n a m  z p o m ocą. 

^ P r a w d a  d a ła  n am  ży cie . T k l w o ść  je s t  n a j-  
sz.em z  lu d z k ich  u czu ć, gdyż s k ła d a  s ię  n a ń

sz a cu n e k , ja s n o ś ć  i  św ia tło . Z ro zu m ieć , u p od o
b n ić  s ię  do p raw d y  je s t  w sz y stk iem , a  k o ch a ć  
z n aczy  to sa m o  co p oznać i  z ro zu m ieć . T k liw o ść  
k tó r ą  n azy w am  ró w n ież  lito ś c ią  —  gdyż n ie  do
s trz e g a m  m ięd zy  n ie m i ró ż n icy  —  rząd zi w szyst 
k ie m  z pow odu sw ego ja s n o w id z e n ia . T o  u czu 
c ie  b ęd ą ce  ta k  ogrom nenn jiaik gd yby było szalo - 
netn , a  b ęd ące  ro zu m em , je s t  jo d y n ą  d o sk o n a lą  
lu d zk ą  rzeczą . N iem a ta k  w ie lk ieg o  u c z u e a , 
k tó re  by  s ię  n ie  z m ieścL o  c a łe  :w o b ję c ia c h  li
to śc i.

Z ro zu m ieć  ży cie  i ażd  o g łęb i p o k o ch a ć  je  w  
je d n e j is to c ie , oto je s t  p o w in n ość is to ty  i oto 
je s t  je j  a rcy d z ie ło ; & każd y  m oże s ię  z a jm o w a ć  
w y łą cz n ie  ty lk o  jed nią is to tą ; tu  n a  zlem ł. m a  
s ię  ty lk o  je d n e g o  p raw d ziw ego sąsialda.

Ż yć, to zn aczy  od czu w ać ra d o ść  ż y c ia . U ży te 
czn o ść  ży cia ... Je g o  ro zk w it n iem a  m is ty cz n y ch  
fo rm , o k tó ry c h  s ię  na,próżno m arzy  gdy s ię  je s t  
p a ra liż o w a n y m  m ło d o ścią . R a c z e j m a  fo rm ę 
n ie p o k o ju , d rż e n ia , c ie rp ie n ia  i s ła w y . S e rc e  
n ie  je s t  sitw orzonem  d la  a b s t r a k c y jn e j fo rm u łk i 
sz cz ęśc ia , gdyż p raw d a  is tn ie ją c y c h  rzeczy  też 
n ie  je s t  do tego s tw o rzo n ą . B i je  on o  d la  w zru 
szeń , a  d e  d la  sp o k o ju . T a k a  je s t  w ażn o ść p r a 
w d y!

* * *

—  U cz y n iłe ś  d ob rze m ó w iąc  m i to  w szy stk o ! 
T a k  je s t , k ia m ą ć  przez ch w ilę  je s t  zaw sze ła *^  
tw o. M ożna,by było  k ła m a ć , lecz  b u d ząc s ię  z 
k ła m s tw a  b y łob y  g o rz e j... T o  je s t  n a g ro d a  uiódz

m ó w ić . T o  m oże je d y n a  n a g ro d a , ja k a  is tn ie je .
W y p o w ied z ia ła  to  g łęb ok o , aż  do g łęb i m ego 

s e r c a . Teraiz o n a  m n ie  p ro w ad zi jj ja k  z aw sze  
gdy się  irta w iele ra e y i s ta w ia m y  o b o je  ra z e m  
w ie lk ie  k ro k i po o m a ck u . Z god a M a ry i je s t  ta k  
-zupełną, że je s t  w p ro st n ie o cz e k iw a n ą  i  t r a g i 
czn ą .

—  Z powx)du z a p o m n ie n ia  i  ż a lu  b y ła m  ja k  
p o sąg . T y ś  n m ie  o ż y w ił; ty  p rz e m ie n iłe ś  m n ie  
w k o b ie tę .

Z w ró ck a m  s'tę k u  k o śc io ło w i. N ie w ie rz y  s ię  
p ra w ie  zu p ełn ie  w  B o g a , o ile  się  go n ie  p o trze
b u je . Gdy n am  b ra k  w szy stk ieg o , w ted y zaczy 
n a m y  w eń w ierzy ć . L e cz  o b ecn ie , ni-e c h c ę  w ię 
c e j.

T a k  m ów i M aryae.. T y lk o  b a łw o ch w a lco m  I
s ła b y m  po trzeba złu d zeń  ja k  le k a rs tw a . R e sz 
cie  p o trzeb a  ty lk o  d o jrz eć  i p rzem ó w ić.

U śm iecha, s ię  n iew y ra ź n ie  ja k ,  a n io ł s z y b u ją 
cy  w  cz y s to śc i z m ierzch u  m ięd zy  św ia te m  a  
g łę b ią . Je s te m  ta k  b lisk o  n ie j,  że w y starczy  a* 
bym  d k lą k n ą l ,  by być b liż e j. C a łu ję  je j  w ilg o tn ą  
tw a rz  i je j  czu łe  u s ta , t r z y m s ją c  je j  r ę k ę  w  m o 
ic h  obydw u z ą cz o n y ch  d ło n ia ch .

T a k , je s t  bóstw o, od k tó re g o  n ie  p o w in n o  s ię  
n ig d y  o d w ra ca ć  by  w sk a z a ć  d rogę n ie z m ie rn e 
m u  w ew n ętrzn em u  ży ciu  ja k  ró w n ież  u d zia ło w i 
w ży ciu  w s z y s tk ic h : p ra w d a :

K O N IE C .
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ra  a g ita to ró w  c z e c h o filsk ic h  w szczę ła  s i ln a  a g i-  
ta c y ę  m ięd zy  g ó r n ik a m i z a g łę b ia  k a rw iń s k ie g o , 
asby zrezy g n ow ali z  św ięcen ia- ś w ię ta  Ja d w ig i 
ja k o  p o ls k ie j b u rż u a z y jn e j k s ię ż n ic z k i, z a  to  
a b y  p rz y g o to w a li s ię  n a  u ro cz y ste  ob ch od zen ie  
ś w ię ta  p o w s ta n ia  c z e sk o -s ło w a ck ie j r e p u b lik i. 
G ó rn ic y  n a  to  o św ia d cz y li, że  s ą  P o la k a m i a  
ś w ię c ić  b ę d ę  dlzień Ja d w ig i s ta ry m  zw y cz a je m . 
S w o je  o św ia d cz e n ie  p o tw ierd z ili czy n em , gdyż 
d n ia  15 b m . n ik t  do p ra c y  n ie  ś ta i tą ł .

W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  sp ow od ow ało  p rz y 
b y c ie  w  d zień  15 b m . n ow oorgaaiizow anego p u ł
k u  ś lą s k ie g o , k tó ry  k o lo  4 -te j popoł. w m asze* 
ro w a ł do C ieszy n a , w ita n y  z o g ro m n y m  e n tu 
z ja z m e m  przez o b y w a te li m ia s ta  i  o k o licy .

B a rd z o  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w zb u d ziło  n a  
Ś lą s k u  z a ję c ie  W iln a  p rzez g e n e r a ła  Ż elig o w -, 
sk ia g o . N a jle p ie j o d cz u w a ją  d o n io s ło ść  ta k ie g o  
cz y n u  c i  ob y w ate le , k tó rz y  zm u sz en i n a  pod 
s ta w ie  w yroków  z d ra d z ie ck ie j p o lity k i żyć pod 
o b ce m  ja rz m e m , ja k  m y  P o la c y  n a  Ś lą s k u . N ie 
c z u ję  tego  d y p lo m a ci p a ry scy  a n i w a rszaw scy .

Wizerunek i artykuł 
antypoda p. Niemojeiskiep

P o d a je m y  tu  czy te ln ik o m , a r ty k u ł  o ry g in a l
n e g o  p u b lic y s ty : do n ie d a w n a  b y ł to  f i la r  k le 
ry k a liz m u  i ,  ro z u m ie  .się, w ie lk i  s y m p a ty k  on- 
fte cy i. P a m ię ta m y , z  ja k ą  żyw iołow ą, p a s y ą  a t a 
k o w a ł on  to w . D a sz y ń sk ie g o , g d y  te n ż e , u le g a 
ją c  u s iln y m  p ro śb o m  A n d rz e ja  N iem o je w sk ieg o  
ilmmuindizował b y ł je g o ,„ L e g e n d y "  w  p a r la m e n c ie  
a u s tr y a c k im , ja k  p o m sto w a ł n a  teg oż  N ierno- 
je w sk ie g o , u w a ż a ją c , że  je a t  o n  b lu ź n ie rcz e m  
n a rz ę d z ie m  żyd ów , ja k  n a w o ły w a ł do z b ie ra n ia  
fu n d u szó w  n a  d e m a sk o w a n ie  ż y d o w sk ie j ro b o 
ty  d e s tr u k c y jn e j 1

F a n ta z y a  ja k a ś  z a w io d ła  go  b y ła  d o  A m e ry k i; 
ta m , z n a ją c  d o k ła d n ie  s to s u n k i s ta re g o  k r a ju ,  
p rz e k o n a ł s ię , ja k  lic z n y  o d se te k  pośród, d z ia 
ła c z y  k le r y k a ln y c h  i  e n d e c k ic h  tw o rz ą  lu d zie , 
k tó rz y  tu ż  p rzed  —  lu b  po k ry m in a le  a ż  n a  
d ru g ie j p ó łk u li z ie m s k ie j s z u k a li  b e z k a rn o ś c i 
lu b  z a ta r c ia  ś lad ów  p rz e sz ło śc i s w o je j.  O k o li
cz n o ść , że  w  s ta r y m  k r a ju  nawieit w y b itn i w o
d zow ie k le ry k a liz m u  i  e n d e cy i n ie  ty lk o  to le 
ro w a li to  u c z e s tn ic tw o  w  r u c h u  „ b o g o a jczy źn ia - 
n y m “ lu d z i w ie lce  p o d e jrz a n y ch , le cz  g otow i 
b y li  d o  w sp ó ln y ch  z n im i z a s ia d a ć  s to łó w  b a n 
k ie to w y c h , m a ją c  w c e n ie  ic h  sp ry t —  czy  u m ie 
ję tn o ś ć  w y c ią g a n ia  d la  ic h  agd tacy i d o la ró w  ze 
z ło to ru n n y ch  o w ieczek  e m ig ra n c k ic h , n a p e łn iła  
ta k im  n ie s m a k ie m  ow ego  p u b licy s tę , że zerw ał 
z  obozem  k le ry k a ln o -e n d e c k im  i  b ęd ą c  w  C h i
cag o  n a p is a ł  pod p seu d o n im em  b ro sz u rk ę  u d o 
w a d n ia ją c ą , że  e n d ecy a  tw o rzy  ja k i ś  z ło ś liw y  
o d ła m  m a s o n e ry i.

J a k  w id z im y , k o le je  ż y c ia  te g o  p u b lic y s ty , ró 
ż n ią  s ię  b ard zo  od  d róg , k tó re m i k ro cz y ł a u to r  
„ L e g e n d ", k tó ry  d z iś  w ła ś n ie  u s  łu je  d o ciec , k to  
k r y je  s ię  pod  p se u d o n im e m  B o e ia ń s k i. (T y m  
p se u d o n im e m  p o d p isa n a  je s t  o w a  b ro sz u ra  o  
e n d e cy i). C iek aw e, iż  a u to r  o w ej b ro sz u rk i, co 
d o  k tó r e j p . N iem o je w sk i d o w cip n ie  w yw od zi, 
iż  n ie  m o g ła  sdę o n a  p o ja w ić  w C h icag o , lecz  z a 
p ew n e w y sz ła  z  p o d  tło c z n i d r u k a r s k ie j p rzy  
ul. W a r e c k ie j w  W a rs z a w ie  (d ru k a rn ia  „R o b o 
tn ik a " ) ,  m a  w  rę k o p is ie  n e  m n ie j in te r e s u ją c y  
ch o ć  adam iem  nasraem ró w n ie  b łę d n y  w yw ód n a  
po tw ierd zen ie , iiż N ie m o je w sk i je s t  w ła śc iw ie  
p seu d o n im em  lite r a c k im , a  rz e cz y w is te  n a z w i
sk o  r e d a k to r a  „ M y śli N ie p o d le g łe j"  b rz m i in a 
c z e j.' P se u d o n im  ów  u w a ż a  o n  z a  b a rd z o  p rz e 
w id u ją c y . P o n ie w a ż  p rzy  n a g ły c h  zm ianach , 
p rz e k o n a ń  r e d a k to r  „M y śli N ie p o d le g łe j"  m u s i 
z a c ie ra ć  w  p a m ię c i s w o je j i  in n y ch , co  p is a ł w 
p o p rz e d n ie j fa z ie , u k u ł so b ie  ted y  p seu d o n im  
od  w y ra z ó w : „n ie  m o je " ,  czem  k ażd o razo w o  o- 
fcreśla  s ta n o w isk o , n a  k tó re m  d a w n ie j w a lcz y ł, 
a  k tó r e  n a s tę p n ie  —  z w a lc z a ł! A u to r  d o p a tru je  
s ię  tu  p e w n e j a n a lo g ii  — b ez u c h y b ia ją c e j in - 
te n c y j z re s z tą  —  z n a z w ą  „ Iw a n  N iep o m n i asz- 
c z y j"  ( J a n  N iep o m n ą cy ), k tó r ą  w  R o sy i n a d a 
w a li  so b ie  zb ieg ow ie  z S y b ir u  —  d la  rz u c e n ia  
z a s ło n y  n a  s w o ją  p rz e sz ło ść . N azw a je s t  p rze 
r ó b k ą  w y ra z ó w : n ie  p o m n ę.

D o c ie k a n ia  je d n a k , d o ty cz ą ce  n a E w isk *  c e y  
p seu d on im ów  s ą  d ość p ło n n e . W ra-cam y  w ięc 
d o  p rz e rw a n y ch  d z ie jó w  „n aw ró co n eg o  en d e
k a " .

N a  o s ta te c z n e  p rz e c iw sta w ie n ie  s ię  e n d e cy i i  
je j  ta k ty c e  w p ły n ę ło  u  te g o  a n ty p o d a  p. N ie m o -- 
je w sk ie g o  to , co  u jr z a ł  on  w  k r a ju  po o d rzu ce
n iu  p recz  —  za  O cean em  c ie m n y ch , zakopco
n y ch  sz k ie ł e n d e ck ich .

T r a f i ł  o n  w ła ś n ie  n a  o k r e s  sz a łu  en d eck ieg o  
%a p ierw szeg o  w; w o ln e j P o ls c e  rz ą d u , s ły sz a ł o

b a n d y ck im  n o cn y m  n a p a d z ie  n a  b iu r a  m in ls te -  
ry a ln e , o n isz cz e n iu  d o k u m en tó w , b y ł św iad 
k ie m / s p is k u  D y m o w sk ieg o , u lic z n y c h  w y s tą 
p ie ń  k s . O raczew sk ieg o  e t  C om p., w id z ia ł j a 
k ie ś  o p ę ta n ie  r e a k c y i;  p o tem  w  s e jm ie  — b ru 
ta ln e  a w a n tu ry  e n d e ck ie , ś c ig a ją c e  zw łaszcza  
m o w y  M o raczew sk ieg o , p a łk a rs tw o  k r e a tu r  e n 
d e ck ich , r o z b i ja ją c y c h  z g ro m a d z en ia  teg oż  p o
s ła  w P o z n a n iu  i t .  p,

P a łk a r s tw o  e n d e ck ie  ro z w in ęło  s ’ię b y ło  
w p raw d zie  w e Lw ow ie —- za  p o b y tu  ta m  p. 
G ra b sk ie g o , a le  w ó w czas ów  p u b licy sta ., b ęd ąc  
s a m  e n d ek iem , n ie  k ry ty k o w a ł z b y tn io  te j m e 
to d y .

D ziś , g d y  s t a ł  s ię  z d ek la ro w a n y m  a n ty p m w i- 
co w cem  p rz y p o m n ia ło  m u  s ię  n a  g a le ry i  s e j
m o w ej, ja k  to  w  s z la ch e ck im  se jm ie  lw ow skim  
tra k to w a n o  p o słów  ch ło p sk ich , a ro g a n c k o  p e r  
„ b y d le " i  te m b a rd e ie j ją ł  u b o lew ać, że o b e cn ie  
W ży c iu  p u b licz n e m  w  d e m o k ra ty cz n e j P o ls c e  
e n d ecy  w p ro w ad zili rz e cz y w is te  „ c h a m s tw o " , 
co p ra w d a  n ie  ty lk o  ch a m stw o , a le  i  n a jp o tw o r
n ie js z e  in w e k ty w y , n a jo h y d n ie js z e  z m y śle n ia , 
b y le  o g łu p ia ć  m n ie j w y ro b io n e  rzesze  w sz e lk im i 
ś ro d k a m i: zaró w n o zia p o m o cą  d ru k u  ja k  i  p o
cz ty  p a n to flo w e j. I  d la te g o  m o że  wadzi zb aw ie
n ie  s e jm u  — „pod s ie rm ię g ą " .

D ość d łu g im  w stę p e m  p o p rzed zam y  rep ro - 
d u k cy ę  g łó w n y ch  u stęp ó w  a r ty k u łu  p u b licy sty , 
k tó re g o  s ty l , ja k b y  p rzez  iro n ię  —  d z iw n ie  p rzy

p o m in a  sttyi p . N ie m o je w sk 'e g o . Z a jm u je m y  
s ię  n im  d łu ż e j, p o n iew aż  d o b ia ły c h  k ru k ó w  za 
l ic z a ją  s ię  u  n a s  ta c y  p isa rz e , k tó rz y  w y szed ł
sz y  z k le ry k a ln y c h  szeregów , od  w ra a sk liw e g o  
k r a k a n ia  p rzech o d zą  d o  to n ó w , z w ia s tu ją c y c h  
lu b  w ita ją c y c h  n o w e zonze,

A le  o to  g łó w n ie jsz e  w y ją tk i  z  ow ego a r ty k u 
łu , u d e rz a ją c e g o  iw d ep ra w a cy ę  e n d eck ą , a  z a 
ty tu ło w a n e g o  „ K u ltu r a  s tr o n n ic tw  p ra w ic o 
w y c h " :

„ Ż y je m y  p o d  z n a k ie m  s c h a m ie n ia .
A le  n ie c h a j nikt n ie  są d z i, iż  to  schamien'ie, 

u ja w n ia ją c e  s ię  n a  p o sie d z e n ia ch  se jm o w y ch , 
n a  w ie c a c h  p o lity cz n y ch  i  w  p ra s ie  p o lity cz n e j, 
je s t  w y n ik iem  w y s tą p ie n ia  u  n a s  n a  a re n ę  po
lity c z n ą  lu d u  w ie jsk ie g o , lu d u  fa b ry cz n e g o  i  de- 
m o k ra c y i m ie s z c z a ń s k ie j. T e  s fe ry  z a c h o w u ją  
s ię  je s z c z e  sto su n k o w o  c a łk ie m  p rzy zw o icie . - -  
A cz k o lw ie k  h is to r y a  sk rz y w d z iła  n a sz e g o  ch ło 
p a  i  n aszeg o  ro b o tn ik a  pod w zględem  o św ia ty , 
jed n ak o w o ż  u ja w n ia  s ię  ta m  żyw io łow y p ęd  k u l 
tu ra tn y . Z ch ło p e m  i  ro b o tn ik ie m  m o żn a  s ię  z a 
w sze  p o ro zu m ieć . N a sz a  d e m o k ra c y a  m iesz 
c z a ń s k a  m a  n a w e t dużo o g ład y  to w a rz y s k ie j. —  
P o z o s ta ją c e  pod j e j  w p ły w em  s fe ry  rz e m ie ś ln i
cz e  i  d ro b n o m ie sz cz a ń sk ie  zach ow u ją , s .ę  n a  
w s z y s tk ic h  kebram aich  p rzy zw o icie .

W y ją te k  s ta n o w ią  e n d ecy  i  k le r y k a ! !  i  to  n ie  
ro b o tn ic y  e n d eccy  j  k le r y k a ln i , a le  ic h  in te l i 
g e n tn i w odzow ie, to  zn aczy  c i, k tó rz y  o trz y m a li 
zaró w n o  w y k s z ta łc e n ie , ja k  i  w y ch o w a n ie , k tó 
rzy , g d yby  ty lk o  c h c ie li ,  u m ie lib y  n a w e t b y ć  e- 
le g e n ta m i. A le  o n i św ia d o m ie  { ce lo w o  o b ra li  
m e to d ę  b ru ta lstw a,. G d y w  s e jm ie  p rz e m a w ia  
ic h  p rz e c iw n ik  w  sp osób  n ie n a g a n n ie  p a r la m e n 
ta rn y , gd y  p rzytacza, n ie p rz y je m n e  d ia  n ic h  

' fa k ty , w s z c z y n a ją  k arczem n ie  a w a n tu ry , u r z ą 
d z a ją  n ie lu d z k ie  w rz a sk i, o b rz u c a ją  m ó w ców  
n a jb r u ta łn ie js z e m i w y z w isk a m i. W p a d a ją  n a  
w ie c e  sw y ch  p o lity cz n y ch  p rz e c iw n ik ó w  z  k i 
ja m i,  b i ją  w ie co w n ik ó w , p o d czas  pochod ów  
g ro żą  lu fa m i rew o lw eró w  a  n ie k ie d y  n a w e t 
s t r z e la ją . W y h o d o w a n a  n a  ic h  m a n ie ra c h  p o li
ty c z n y c h  p r a s a  p ra w ico w a  p o z w a la  so b ie  n a  
to n  ta k  n iep rzy zw o ity , n a  łg a rs tw a  ta k  b ezcze l
n e , n a  s ty l ta k  b a n d y ck i, że p isa rz  p rzy zw oity  
ch o ćb y  ze w zględ u  n a  p o szan o w an ie  m ow y p o l
s k ie j n ie  b ęd zie  s ię  z n ie m i w d aw ał w  d y sk u sy ę  • 
i  p o le m ik ę .

Ł o k c ia m i, w rz a sk ie m  i  b ru ta ls tw e m  lu d zie  c i  
c h c ą  w y sfo ro w ać s ię  n a  czoło n aszeg o  sp o łeczeń  
s tw a  i s ta ć  s ię  w a rstw ą  R ządzącą. W o jn a  s p r a 
w iła , że w sz y s tk ie  ży w io ły  p a łry o ty cz n e  n a  r a 
z ie  u s tę p u ją  im  z d ro g i i  p o sta n o w iły  c ie rp liw ie  
p rz e cz e k a ć  z łe  cz a sy . A le  to  n ie  z n a cz y , a b y  s ię  
m ia ło  u z n a w a ć  i n a  zaw sze ju ż  to le ro w a ć  ta k ie  
m eto d y . P rz y jd z ie  cz a s , k ie d y  n a ró d  s tr a c i  c ie r 
p liw o ść , k ie d y  p o sta n o w i k o n ie c  p o łoży ć te m u  
© ch am ien iu  i k ie d y  w  im ię  k u ltu r y  i  fo rm  p a r 
la m e n ta rn y c h  po łoży  c ię ż k ą  r ę k ę  n a  k a r k a c h  
a  w a n ta m i  k  ów, z n a n y ch  p rzecież  z im ie n ia , n a 
z w isk a  i  f>zyonom ii. T e n  s a m  ch ło p  se jm o w y , 
k tó ry  d z iś  ty lk o  w y trzeszcza  oczy  i  w y jść  n ie  
m o że  z p odziw u , ja k  to  „ p a n o w ie " z wyże ze m  
w y k sz ta łce n ie m  j  nzekom o w 'p a r ia m o n ia iy z m ie  
w y ch o w a n i, z  p o sie d z e n ia  se jm o w e g o  ro b ią  o r
d y n a rn ą  b u rd ę, ta k , te n  sa m  ch łop  zro b i z n im : 
p o rz ą d e k , o d d z ie la ją c  w s e jm ie  k ą k o l od z ia r 
n a . T e n  sam  ch łop , k tó re m u  w y m y śla n o  od 
,ch a m ó w ", w eźm ie  s ię  n a  w ie ca ch  .p o lity czn y ch  
d o c h a m s tw a  su rd u to w eg o  i u k r ó c i  je g o  w y 
b ry k i. T e n  s a m  ch ło p  n ie b a w e m  n ie  b ęd zie

c h c ia ł  b ra ć  d o  r ę k i  p ra s y  z a łg a n e j, b ru ta lu 0!' 
n ie k u ltu r a ln e j" .  „

A u to r  k o ń cz y  u w a g ą , że ta k ie  „ch am stw o 
d o cz e k a ć  s ię  m u s i k re s u , a  p raw ico w y m  dzietl' 
ra k a rz o m , m a cz a ją cy m  sw e p ió ra  w  „ziaw artości :■ 
k a n a łó w  ś c ie k o w y c h "  — ja k  s ię  d o ść  ję d rn i0 
s a m  w  p rz y stę p ie  o b u rz e n ia , zresztą, w y baczał' 
n eg o , w y ra ż a  —  ra d z i u c z y ć  s ię  lep szy ch  m a' 
n i er, ch o ćb y  od ch ło p có w , ro z n o sz ą cy ch  gazety- 

A u to r  o k a z a ł s ię  tu  m oże —  znów  d od am y "  
z b y t p rzez  z a c ie ś n ie n ie  te m a tu  p o b łaż liw y 0*  

d la p ra sy  p ra w ico w e j. M ożnaby  b ow iem  >a+vvieJ 
je sz cz e  d aro w ać p u b lic y s ty c e  e n d e c k ie j je j  ‘rtl 
„dw ugroiszow y" cz y  k a n a ło w y , ja k  w o li au toń  
g o rz e j je s t  je d n a k  z o w em i in s y n u a c ja m i,  któ
re m i o n a  w ciąż  o p e ru je . „C h a m stw o " endecP  
—  p o d k re ś la m y  — z n a jd u je  wyra,z n ie  ty lk o  ^  
b ru ta ln o ś c i , a le  i  w  te j w y so ce  n ie m o ra ln e j ta k ' 
ty c e  n a jp o tw o rn ie js z y c h  k ła m s tw , k tó re m i zJ°i 
n ą ć  u s i łu je  czy  to  n p . p rzeciw k o  n a c z e ln ik a ^1 
p a ń stw a , czy  p rzeciw k o  k a ż d em u , k to  je j  s '^ 
n a ra z i.

P rz y p o m in a m y  ch o ć b y  g en . S ze p ty ck ieg o , kw  
re g o  aa  sp a ra liż o w a n ie  z a m a ch u  n a  B elw ed er 
p o m a w ia ła  e n d ecy a  ta k  b ez  og ró d ek  o zdrad?* 
że  d o tk ń ę ty  tą  n ie c n ą  s y k o fa n c k ą  ro b o tą  o e 
n e r a ł  c h c ia ł  s ię  b y ł u s u n ą ć  z a r m ii .

T y lk o  o cz e rn ia ć , ty lk o  k ła m a ć  —  to  dewiz# 
e n d e ck ie , A  c e n tr a lą  — je s t  tu  je j  „ z a łg a n a " j 3*  
s ię  znów  d o b itn ie  w y ra z ił a u to r  cy to w an e?0 
prze® n a s  a r ty k u łu  —  p u b lic y s ty k a . __

Wiadomości polityczne
Ertia n H  o n t tp  mm reijsiffli 

aaasisika paMwa Mikitgt
W a rs z a w s k i „ K u ry e r  P o r a n n y "  p isz e  n a  ^  

te m a t :
O d ty g o d n ia  o b ie g a ły  w  k o ła c h , zb liżo n y ch  

p o se lstw  z a g ra n icz n y ch  p o g ło sk i, ja k o b y  w zńvi^ 
saku z n a c is k ie m  E n te n te ‘y  n>a rz ą d  p o lsk i z P0'  
w od ti zn an eg o  a k tu  g en . Ż e lig o w sk ieg o  p rz y j0'"” 
c h a ł  w  ty g o d n iu  u b ie g ły m  n a  p o sie d ze n ie  
s ła g o  K o ah ite tu  R a d y  m in is tró w  N a cz e ln ik  P a °* 
s tw a  i  m ia ł  o św iad czy ć , że .ra cz e j gotów by W 
zrzec s ię  p ia s to w a n e j p rzez s ię  g o d n o ści, a n i*0 
zgod zić s ię , a b y  W iln o  od d an e z o sta ło  L itw in ®1*1 
( ja k  ż ą d a ją  tego  m o c a rs tw a  E n te n te ‘y ).

P o g ło s k a  te , ja k k o lw ie k  n ie  z n a la z ła  p o tw i01'' 
d zen jja  w  k o ła c h  rząd o w y ch  ro z n io s ła  s ię  szef0 '  
k ie m  e ch e m  z a g ra n ic ą  i ‘z n a la z ła  o d b ic ie  w  a®W" 
k u la c h  p ra s y  ta m te js z e j.

D od ać n a le ż y , że ź ró d łem  te j p o g ło sk i s ą  
m o w e k o lą  N a ro d o w o -D e m k o ra ty cz n e , sfero®0 
rząd o w y m  i  p ra s ie  n ic  je d n a k  o  n iezem  pod0'  
b n em  n ie  w iad om o .

E n d e c k a  „Gaiz. W a rs z a w s k a "  s itara  s ię  zwal* 
a u to rs tw o  te j p o g ło sk i n a  „ o fice ró w  belw ed 01’* 
skic.ii ‘ i  ic h  p o m a w ia  o k o lp o rto w a n ie  te j pog*0'  
s k j,  gd yż „ n ie  z o ry en to w a li s ię  z aw czasu , że Pr  
g ło s k a  d o jść  m oże d o  a lia n tó w  i  w yw oła .: w*®1'  
ż e n ie  d la  n ic h  n ie p o ż ą d a n e " .

—  O O O —i

Układy pcfsko-gdańskie
P . Paderewski znów kapituluje?

W a rs z a w s k i „ K u ry e r  P o to k i"  p o d a je :
„ W ca o ca j k o ń fe r e n e y a  a m b a sa d o ró w  m i3“a 

p o w ziąć o s ta te c z n ą  d ecyzy ę w  spraiw ie kon.w'00'  
c y i p o łsk o -g d a ń a k ie j.

N a k o n fe re n c y i te j ro z p a try w a n e  s ą  trz y  P®0.' 
je k t y :  p o lak i, n ie m ie c k i i angiełs>ko-framcUisk£ 
Z a d a n ie m  p . P a d e re w sk ie g o , z k tó ry m  wspó*' 
d z ia ła ją  p o se ł Z a m o y sk i, z a s tę p ca  k o in isa # 3 
p o lsk ie g o  w  w  G d a ń sk u  p. Ja ło w ie c k i  i  ek^P0* 
p . S z u m , je s t  p rzed ew iszystk ięm  o b ro n a  pro ję k i- 
p o lsk ie g o , a  w k ażd y m  ra z ie  o b ro n a  ty c h  p113"", 
i  p re ro g a ty w , ja k ie  w y p ły w a ją  d la  P o ls k i  z t®3 
M a tu  w e rsa lsk ie g o . T y m cz a se m , ja k  s ły szy 03;, 
z  k ó ł p& rlam entaom  y c h , p. P a d e re w s k i s ^ 11 . 
w isika ta k ie g o  z a ją ć  n ie  u m ia ł . W o b ec  dom a#3.  ̂
s ię  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  g d a ń sk ie g o  i  n a le g a ń  
k tó ry c h  in n y c h  cz y n n ik ó w , p. P a d e re w s k i 
k a z a ć  miał ustępliwość, równającą się iezy ff5* 
cyi z niewątpliwych praw Polski.

M ięd zy im ie m i, w ed le ty c h  s a m y c h  źródeł. 
P ad erew isk i u c z y n ił zn aczn e  u s tę p s tw a  w sp® 
w ie  rep rezeiŁ to w aaia  G d ań sk a  n a  zew n ętrz . 
s tę p s tw ą  te  r e d u k u ją  podobno do m in irn u ®0 .. 
n a sz e  p raw a , k tó re  wypły-w ają. ja s n o  z a r t .  3 
t r a k ta tu  w o ie a lsk ie g o . ,

P o w ia d o m io n y  o  tom  s ta n o w is k u  p. 
ski«gw> rząd  polski wysłał pod ad re se m  k 'J.cfer 
c y i B a d y  a m b a sa d o ró w  te le g ra f ic z n e  zac/ia<t0< 
m ie n ie , że s ta n o w is k a  y . P a d e re w sk ie g o  » i 0 ^ 
tw ie rd z a . -

B y ło b y  do ż y cz e n ia , żeby  rząd  d a ł n®t3rC - 
m ia s t  a u te n ty cz n e  w y ja ś n ie n ia  w  sp raw ie  W . 
p o g ło sek , k tó re  n o tu je m y  z o b o w iązk u  d ® 6®11 
k a rs k ie g o .
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Wypadki wileńskie
„R ob otn ik .” w a r s z a w s k i p o d a je  n a s tę p u ją c ą  

k o resp o n d e n cy ę  z W iln a , d a to w a n y  15 b m .;
„ P is a ć  te ra z  o w y p ad k ach  w ile ń s k ic h  je s t  j e 

szcze  n ie c o  za/wcześnie, fcem bandziej, iż  ż y je m y  
c ię g le  je s z cz e , ja k  n a  w u lk a n ie . P o s ta ra m  s ię  
je d n a k  p rz e s ia ć  w am  n ie co  sp o strzeżeń  i  wizinia 
n e k  cz y sto  k r o n ik a r s k ie j n a tu ry .

W iln o  z o sta ło  z a ję te  8 -go b. m . o  godz. 5 - te j 
po po i. od  s tro n y  z a ch o d n ie j i  p o łu d n io w e j. —  
P ie rw sz y  do W iln a  w szed ł w ile ń s k i p u łk  m a j.  
B o b ia ty ń sk ie g o , n ie b y w a le  e n tu z y a s ty cz n ie  w i
ta n y  p rzez  lu d n o ść . P rz e d  w e jś c ie m  w o js k  k r a 
jo w y c h  lu d n o ść  m ie js c o w a  p ró b o w a ła  ro z b ro ić  
g a rn iz o n  lite w s k i, dio s ta r ć  u licz n y ch  je d n a k  n ie  
przy sz ło .

N ao g ó ł L itw m i s ta w ia li  b a rd z o  s ła b y  op ó r pod  
Ja s z u n a m i i  n a  l in i i  rz e k i W a k i. O bie  s tro n y  
m a ję  po k i lk u  z a b ity ch  i  ra n n y c h , p rzy  tem  P o 
la c y  w z ię li k ilk u n a s tu  je ń c ó w , k tó ry c h  n a s tę 
p n ie  z b r o n ię  w  r ę k u  w yp u szczon o . P o  o p u sz
cze n iu  W iln a  w  o d d z ia łach  lite w s k ic h  z a cz ę ła  
s ię  sz erz y ć  d ość s i ln a  d azercy a , p rz y cz y n a  k tó 
r e j leży  w  n ie c h ę c i  do w a łk i  z  P o la k a m i.

R z ą d  k o w ie ń s k i b y ł z u p ełn ie  nieprzygotow ia- 
o y  d o  z a ję c ia  W iln a  p rzez  P o la k ó w . I s tn ie je  
P rzy p u szczen ie , że  m ia ł  z a m ia r  s ta w ić  cz y n n y  
°p ó r, czeg o  dow od em  s łu ż y ć  m o g ę  u p rzed n io  
Rozlepione p la k a ty , g ło sz ą ce , iż  W iln o  bronion®  
będ zie d o  o s ta tn ie j k ro p li  k rw i.

W  o s ta tn ie j chw iili d op iero , w id o cz n ie  pod 
w p ływ em  E n te n ty  o d d a li w ład zę  n a d  m ia s te m  
1 g a rn iz o n e m  p u łk . p a n u  R e b o u l, w  n a d z ie i, iż  
ten że  zd oła  n ie  w p u śc ić  P o la k ó w  do W iln a . Z a * 
'M ed zioh y  w  • n a d z ie j a c h  R z ę d  k o w ie ń s k i p o s ta 
now ił z je d n e j s tro n y  o g ład z ić  Wilno, b y  w  ten  
sp osób  u tr u d n ić  p ra c ę  n o w em u  rz ę d o w i, a  n a 
s tę p n ie  trz y m a ć  c ię g le  pod g ro z ę  b ezp o śred n ie j 
taite-rw encyi Z b ro jn e j, czego d ow odem  s iln y  k o r 
d on w o jsk o w y , o d g ra d z a ję c y  W iln o  od L itw y  
k o w ie ń s k ie j, o ra z  p rz e su w a n ie  co ra z  to  n ow ych  
P u łk ów  w' k ie ru n k u  n a  W iln o . Z  d ru g ie j z a ś  
s tro n y  rz ę d  k o w ie ń sk i p o łoży ł sMny n a c is k  n a  
ak cy ę  d y p lo m a ty cz n ą  i  je s t  pew ny n a  te m  polu  
W y g ran e j.

S ta n o w isk o  ta k ie  p o tw ierd z a  w  z u p e łn o śc i o r 
g a n  N iep o d leg ło ścio w có w  l ite w s k ic h  „ W ia d o 

m o śc i W ile ń s k ie ”, k tó ry  w  n u m e rz e  z d n ia  10 
P a ź d z ie rn ik a  w  a r ty k u le : „D iv id e  e t  im p e ra ” p i- 
®*e: „ P o  sz e re g u  p o su n ięć  m ili ta r n y c h  d o sz ła  

W iln a  (D yw . L it.-B ia tł.). w y p ę d z a ją c  z n ieg o  
b la d z e  p raw o w ite , k tó re  u s tą p iły  p rz e d  p rz e w a 
g ę  fiz y cz n ą . a le  n ie  p o d d ały  s ię , z  p ra w  sw y ch  

s to lic y  n ie  z rezy g n o w ały  i  w y c o fu ją c  s ię  
^ a e ik a z a ły  je  M isyom  S o ju sz n icz y m  w  ca lu  z a - 
iiezp iecz e n ia  m is .s ta  od  z a m ie sz e k  i  ro zru ch ó w  
ś lic z n y c h . W ła d z e  lite w s k ie  u s tą p iły , a le  w a lk i  
h le z a p rz e s ta ły  i  p ro w ad zić  j ę  b ę d ę  a ż  do s k u 
tk u . w  ta k i  sp o só b  s ta n ę liś m y  u  w ró t n o w e j 
J l’y, e ry  p o d  z n a k ie m  w o jn y , n a  te u  ra z  dom o- 

- j " .  i
W  in n e m . z a ś  m ie js c u  tego  p is m a  czy tam y , 

fe „ z a g ra n icę  u d a ła  s ię  d e le g a cy a  ze S lez e w i- 
Cz®xn i  d o k to rem  S o ło w ie jcz y k ie m  n a  cze le  w  
" elu  o tw a rc ia  oczu  cu d zo ziem ców  n a  m a c h in a - 

^e z W iln e m ”.
L u d n o ść p o ls k a  z n ie k ła m a n ą  ra d o ś c ią  w ita ła  

f w°m n  osw obodizicieli. Z a p a ł j  ra d o ść  b y ły  ta k  
j j^ s z e c h n e ,  że n a w e t o rg a n  p . B ir ż y s z k i „ E ch o  

itvvy“ w y ra ź n ie  to  p o d k re ś lił.
N a stró j lu d n o śc i l ite w s k ie j c y w iln e j n a o g ó ł 

^ c h ę t n y  i  w y c z e k u ją c y ., M o żn a go z pow odze- 
u o g ó ln ić  do s ta n o w is k a  z a ję te g o  p rzez  

' ; ch o  L itw y ”, o r g a n  n iep o d le g ło śc i o w ców  l i -  
lew isk k h , k tó re  po s tw ie rd z e n iu  s ta n o w is k a  

w fjfcftia ttw ardo n a  g r u n c ie  m jąp o d z id n o śo i i  
tg P o d leg ło śc i L itw y 1”, god zi s ię  je d n a k  z fafc- 

b i d o k o n an y m . 
j 0 , "s-ktująic. z a ś  w e jś c ie  Dyrwizyi L ite w sk o  B ia »
ic m Skiej  do w ;? n a ’ i a k o  dlalszy c ią g  p rzed d e- 
ż ^ y w n e j  p o ls k ie j o k u p a cy i, w y ra ż a  n a d z ie ję , 

-ty m czasow a K o m iśy a  R z ą d z ą ca  n ie  pow tó- 
<*dów z e sz łe j o k u p a cy i p o ls k ie j” i  zap ew n i 

t>ra Ś<:i ” sP ° k ó h  ła<i 1 p o rząd ek ”, k tó ry c h  „ ta k  
lUi kn ie  u m ęcz o n a  ty lo m a  p rze jść  Urn i lu d n o ść  

^ t a  n asze g o ”. 
życ . '  '" ię c  ra z  je s z c z e  p o d n o sim y  n a s z e  g łów ne 
6a t CTlie P ° d a d re se m  ty c h , co  do m ia s ta  n asze - 
kój ^ a s z a ją  p re te n s y ę , ab y  z ap ro w ad zili epo-. 
^ e a  t  * P °rzn d ek  i  d a li  g w a ra n cy ę  w sz y stk im  
v>?)2 .ó c o m  kra,i'u» b ez  ró ż n icy  n aro d o w o ści i  
(11j ł , . ‘ia n i’a ; z u p e łn e j ró w n o śc i p rzed  p ra w em  
k  a „ .°- L itw y ” N r. 135 z d n ia  12 p a ź d z ie rn ik a

W e ił  w st«pn y m )-
'ir. i . .  ^  tegoż p is m a  po o g ło sze n iu  „R o zk azu  

./  »,O dezw y do lu d n o śc i L itw y  śro d k o w e j"  
War° d  L itw in ó w  z n a cz n ie  s ię  po d n o si, 

^  p rze k o n a li, „że m a ją  do c z y n ie n ia  z w łn

A
d r ą  w y łą cz n ie  w o jsk o w ą , p o zb aw io n ą  p o p a rc ia  
z  z e w n ą trz  i  n ie  p o s ia d a ją c ą  żad n y ch  r ę k o jm i 
Oprawnych, w ła d z ą , k tó r a  n ie d a le k ą  je s t  do u - 

t  w a ż a n la  s ie b ie  s a m e j z a  u z u rp a to rs k ę  —  po- 
kw & tań czą”.

Co do żydów!, to  z n ic h  b ard zo  w ie lu  w yco- 
| la ło  s ię  ra z e m  z  w o js k a m i lite w s k ie m i (podo- 
!! b n o  o k o ło  10.000). P o z o s ta li  p o ch o w ali w sz y stk ie  

to w a ry . Ż a d n y ch  eksoasów  a n tiż y d o w sk ich . 
J  d z ię k i ż e la z n e j d y scy p lin ie  i  a k c y i m ie jsco w e g o  
;T; K o m ite tu  P o lsk ie g o , n ie  było .
| P r z e d s ta w c ie ]e  „ L ig i N arod ów ” p rzy b y li do 
| W iln a  d n ia  10 b m . 1920 r . w  s k ła d z ie : p u łk . 
' C h a rd ig n y  (F ra n c y a ) , p u łk . H erp e  (H iszp an ia ), 

m jr .  K e e m a n  (A n g lia ), p u łk . V e rg e ra  (W ło ch y ) 
i  k p t . Y a n a m a k i (Ja p o n ia ) i  z a trz y m a li s ię  w  
p a ła c u  k s . O g iń s k ie j, u l. M o stow a. K o ło  p o łu 
d n ia  o d w ied ził d eleg atów  g e n . Ż e lig o w sk i ze 
s z ta b e m . T e g o ż  d n ia  p rz e d s ta w ic ie le  „ L ig i” od
je c h a l i  do K o w n a.

P o  w y jeź d z ie  „ L ig i” o b ie g ła  m ta s to  p o g ło sk a , 
iż  je d e n  z  cz ło n k ó w  „ L ig i” m ia ł  ja k o b y  o św ia d 
czy ć, że w  ra z ie  u ja w n ie n ia  p o ro z u m ie n ia  r z ę 
d u  Ś ro d k o w e j L itw y  z  R z e cz p o sp o litą  P o ls k ą , 
E n te n ta  z a s to s u je  w zg lęd em  P o l s k i . b lo k ad ę . — 
P o g ło s k a  t a  b ard zo  u je m n ie - w p ły n ę ła  n a  sym - 
paitye lu d n o śc i w zg lęd em  „ L ig i”, w obec je j  ja w 
n e j s tro n n ic z o ś c i.

D n ia  12 b m . w y je c h a ły  p o ciąg łe® } z W iln a  do 
K o w n a  M isy e  E n te n ty  (a n g ie ls k a , f r a n c u s k a  i 
w io sk a ), k o n s u la ty , o ra z  p a ru  m in is tró w  lite w 
s k ic h  i  k i lk u n a s to  urzędników -. W e d łu g  „ E c h a  
L itw y ” N r. 135 z d n ia  12 bm . p rz e d sta w ic ie le  
M isy i d la te g o  u d a ję  s ię  do K o w n a, , „p o n iew aż 
u w a ż a ją , że ic h  o b o w iązk iem  je s t  z n a jd o w a ć  
s ię  ta m , gd zie re z y d u ją  p ra w o w ite  w ład ze lite w 
s k ie  .

T o ż  s a m o  p is m o  p o d a je , ż© w  c z a s ie  w izy ty  
gen . Ż elig o w sk ieg o  u  „ L ig i” —  je d e n  z j e j  cz łon 
ków' m ia l  z ro b ić  u w a g ę : ,a !e ż  to  n o w e F h u n e . 
L e cz  k tó ż  je s t  w aszy m  d ‘A n n u n z io ?“.

"r        ............... ............................ h m  i u i. i i. - i  , . n i , . , ,   

Z sali sądowej
Kraków, 22 października. 

Włamywacze przed sądem
W cz o ra j w  sąd z ie  o k ręg o w y m  k a rn y m  w  K ra 

k o w ie  p rzed  ław ą  p rz y sięg ły ch  pod przew od ni
ctw em  s . s . o . R a d w a ń sk ieg o  o d b y ła  s ię  ro z 
p raw a przeciw  T o m aszo w i W aw szczy ce  (la t  18 ) 
i  Ja n o w i K o stu rk iew iczo w i (la t  1 8 ). W e d le  aktu  
o s k a rż e n ia  n a  w io sn ę  1 9 1 8  r .  w łam an o  s ię  do 
m iesz k a n ia  Z . N a lep y  w  B rz e ź n icy . S p raw cy , 
d ostaw szy  s ię  do m ieszk an ia  p rzez  w y rw an ie  
k łó d k i, z a b ra li ró ż n e  rz e cz y  w arto śc i 8 0 0  k o ro n . 
P rzep ro w ad zo n e śled ztw o w y k ry ło  sp raw ców  w 
o so b ie  W a w sz cz y k a  i  K o stu rk iew icz a , k tó rz y  s ię  
do w in y  p rzy zn ali. N ad to 3 1  p aźd ziern ik a  s k ra 
d ziono w  sk le p ie  L e ji  W e in re ich o w e j to w ary  
b ła w a tn e  w arto śc i 20.000  k o ro n , w  sty cz n iu  
1 9 1 9  r . w  B o ch n i sk rad zio n o  z z a m k n ię te j p i
w n icy  S a r y  K a n a rk o w e j b e cz k ę  ś liw o w icy  w ar
to śc i 3 9 0 0  k oron . J a k  s ię  o k a z a ło , o b ie  k rad zieże  
p o p ełn ił W aw szczy k . N ad ło d op u ścili s ię  on i 
k ilk u  in n y ch  k rad z ieży . P ró cz  te g o  W aw szczy k  
sk ra d ł M arku sow i K tap holzow i, N ech ie  W o lfo w e j, 
Jó z e fo w i N uszynow i rz e cz y  w artości o k o ło
1 5 .0 0 0  k o ro n . N ad m ien ić n a le ż y , że  W aw szczy k  
je s t  z łod zie jem  n ało g o w y m . P o  przep row ad zonej 
ro zp raw ie  try b u n a ł n a  po d staw ie w erd y k tu  s ę 
dziów  p rz y sięg ły ch  sk a z a ł W a w sz cz y k a  n a  8  
ia ta  c iężk ieg o  w ięzien ia  a  K o stu rk iew icza  n a  
1 ro k .

“ 0 8 0 ^

Sprawa prasowa „Trybuny"
C z y ta m y  w  osta tn im  n u m erze  „ T ry b u n y *  w ar

szaw sk ie j :
„W  dniu 11 p aźd ziern ik a  b . r . n a  w o k an d zie  

sąd u  o k ręg o w e g o  z n a laz ła  s ię  sp raw a re d a k to ra  
„ T ry b u n y * , o sk arżo n eg o  p rz e z "b . lite ra ta  i pu
b lic y s tę  „ n a ro d o w o -ra d y k a łn e g o * , o b e cn ie  w 
„ R z e cz y p o sp o lite j*  p isu ją ce g o , p. A d olfa  N ow a- 
e z y ń sk ie g o , k tó ry  p oczu ł s ię  d o tk n ię ty  na  h o 
n o rz e  a rty k u łe m  „P a jac*4, u m ieszczon ym  w Nr. 10  
„ T ry b u n y * , c h a ra k te ry z u ją c y m  d o ty ch czaso w ą 
p . A . N o w aczy ń sk ieg o  d z ia ła ln o ść , oraz  c y ta tą  
z „R o b o tn ik a  Ś ląsk ieg o ® , p rzed ru k o w an a w N r. 9  
„ T ry b u n y * .

P . A . N ow aezyń ski p o czątkow o w y ra ż a ł o ch o tę  
pogod zenia  s ię  (t. j .  c o fn ię c ia  sk a rg i), potem  
o sk a rż e n ie  p od trzy m y w ał co  do trzech  p u n k tó w : 
1) iń sy n u a cy i co  do p o ch od zen ia , 2)  co  do o b i
c ia  g o  przez m a jo ra  fra n cu sk ie g o  i 3) co  do c y 
ta ty  „ R o b o tn ik a  Ś lą s k ie g o * .

W sk u te k  n ie s ta w ie n ia  się św iad k ów , ro z p a try 
w a n ie  sp raw y  z o sta ło  o d ro cz o n e *.

Ruch kolefarsll
Z Tarnowa. Przed kilku d n ia m i zarządzono 

przeniesienie z Tam ow a do Wiedraiia do komi
sy ! likw idacyjnej urzędnika k o le jo w e g o  L u 
dwika Hupperta. Ponieważ tenże z pow odu cho
roby nie mógł odjechać, co ipodwiierdlzatł tu te j
szy lekarz, posiano go poraź dtiuigl do badania 
przez konsulemta. Ponieważ uraędnlik p,. H. na
leży do Zawodowego Zwaąaku p ra co w n ik ó w  ko
lejowych Riz. P., mężowie zaufania Związku 
Interweniowali w tej sprawi® u prezesa ’ Dy
rekcyi, ażeby earniast oztowiefca chorego prae7 
niósł zdrowego i  nienależnego. Na to p. prezes 
oświadetaył, żo niemia w całej Dyrelkicyi takiego 
człowieka, któryby był tak wyarikolon- i mógł 
dorównać p. Huppertowi, a  wadlio po witnien so
b ie  m ieć p-, H u p p ort za zaszczyt,, że go Dyrekcya 
darzy talkiem iziaufaniem. Jest to jeszozo jeden 
dowód, że Z. Z . K . łączy lu d zi wyszkolonych; 
niezależnych, um iejących spełnić swoje zadanie

Nasz felieton
Z  d n iem  d z is ie jszy m  u k o ń czy ł „N ap rzód * d ru k  

s ły n n e j p ow ieści H e n ry k a  B a rb u s s e ’a  „ Ja s n o ś ć *  
i od  ju t r a  ro zp o czy n a  w  fe lie to n ie  d ru k  p ow ie
ś c i zg o ła  o d m ien n eg o  ty p u , a  m ian o w icie  ro
m an su  Lily Woyniczowej, za ty tu ło w an eg o

„JACK REYMOND".
L ily  W o y n icz  (V o y n ich ), g ło śn a  w sp ó łczesn a 

p o w ieśc io p isa rk a  a n g ie lsk a , je s t  ż o n ą  P o lak a , 
d aw n eg o  e m ig ra n ta  p o lity czn eg o . P o w ie śc i je j  
m a ją  w  A n g lii w ie lk ą  p o czy tn ó ść , a  tłom aczo n e 
n a  w sz y stk ie  ję z y k i  e u ro p e js k ie  z y s k a ły  a u to rce  
za sz cz y tn e  im ię  w  lite ra tu rz e  św ia to w ej. C z y te l
n ik o m  „N aprzodu * z n a n a  je s t  je j  z a jm u ją ca  po
w ie ść  „ S z e rs z e ń * , k tó rą  p rzed  la ty  d ru kow aliśm y 
w  n a sz y m  fe lie to n ie .

„ J a c k  R e y m o n d * je s t to  p o w ieść  p isa n a  b a rw 
n ie  i żyw o , o  a k c y i n iezm ie rn ie  in te re su ią ce j 
i  n ie  w ątp im y , że  cz y te ln icy  n a s i z n iezw y k łen i 
n ap rężen iem  śled zić  b ęd ą  to k  te j a k c y i. P rz e 
k ład  p . M ary i K re cz o w sk ie j o a d a je  w szy stk ie  
z a le ty  s ty lu  o ry g in a łu .

Redakcya „Naprzodu*.

KRONIKA
K rak ó w , 2 2  p aźd ziern ik a .

Konferencya w sprawie sanacyi 
finansowe]

W cz o ra j o d b y ła  s ię  w  m ag is tra c ie  k ra k o w 
sk im  k o n fe re n c y a  w  sp ra w ie  s a n a c y i fin a n s o 
w e j m iast, zw o łan a  z in ie y a ty w y  i pod p rzew o 
d n ictw em  g e n . d e le g a ta , o ra z  p re z e sa  ty m cza
sow ego w yd zia łu  sam o rząd o w eg o  d ra  G a łe 
ck ie g o  w  o b e cn o śc i d eleg atów  m in . sk a rb u , 
m in . sp raw  w ew n ętrzn y ch , d eleg a tó w  w yd ziału  
sam orząd o w ego , k o ła  m ia s t i m ie jsk ich  in s ty tu - 
c y j k re d y to w y ch . P rzed m io tem  o b ra d  b y ło  z a 
p o zn an ie  s ię , o raz  w y d an ie  op in ii co  do p ro
je k tu  u sta w y  fin a n so w ej d la  m iast, o p raco w a
n e g o  p rzez  rząd . P r o je k t  te n  p rz y z n a je  d la  1 7 4  
m ia s t cz te ry  now e ź ró d ła  d ochodow e, a  t o ;  
10 p rc. ud ziału  w p o d atk u  d ochod ow ym , poda
te k  od  n ieru ch o m o ści w w y so k o ści 10— 3 0  p rc . 
d ochodu n e tto , o raz  5  p rc . p o d atek  g m in n y  od 
n o w y ch  b ud ow li, 10— 100 p rc . p o d atek  m ie sz k a 
n io w y  m ie js k i, o p ła ca n y  p rzez  lo k a to ró w  od 
czy n szu  n a jm u , w reszcie  p o d atek  od tow arów  
d ow ozow ych do m ia s t w ed le ta ry fy  p rzez m i
n is te rstw o  w y d ać s ię  m a ją c e j. W sz y stk ie  te  p o
d a tk i s ą  sa m o istn e , n ieo b cią ż o n e  d ou atk am i na  
rzecz  in n y ch  zw iązków  sp o łeczn y ch  lu b  sam o 
rząd ow ych .

W  to k u  d y sk u sy i p o ru szon o sp ra w ę  d od atków  
do p od atku  d ochod ow ego, zw rotu  k o sz tó w  poru 
szo n eg o  z a k re su  d zia łan ia , om ów ion o  sto p ę  p ro 
cen to w ą  u d zia łu  m ia st w p o d atku  d ochodow ym  
p ań stw o w y m  i zasad y  k lu cz a  ro zd zia ło w ego. 
W  p rzed m iocie  p od atku  n ieru ch o m o ści i p od atku  
m ieszk an io w eg o  om ow ion o  sp raw ę w ym iaru  
p rzyp isu  i śc iąg an ia ,

«  ■nTi„i»ląi„  .....  ,|,

Zgon Stanisława Lsrsca
Sztuka polska poniosła ciężką -stratę skut

kiem śm ierci znakomitego portrecisty Stuni- 
słaiwta. L e n ca . Był on dzieckiem W am-awy 
gdzie urodził się w r. 1881

Studyo.- w w arszawskiej szkole uzupełnił .
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s tu d y a m i w  M o n a ch iu m , 'O b o k  p o p u la rn o ś c i 
k tó r ą  zdobyli d a w n ie j k a r y k a tu r a m i —  z a s ły 
n ą ł , ja k o  tw ó rca  p o rtre tó w , w  k tó ry c h  um . ał 
ś w ie tn i*  o d tw a rz a ć  c h a ra k te ry s ty c z n e  ce ch y  
m cKiela.

Z k o m p o z y cy j z m a rłe g o  a r ty s ty  z w ra ca ły  u - 
w agę  —  o b razy  w zo ro w an e, ja J tb y  n a  m i 
s trz a c h  h o le n d e rs k ic h  np . jogo „ T rę b a c z e " .

L e n c  z o sta ł • w  r . 1801 d y re k to re m  w arsz . 
s z k o ły  s s tu k  p ię k n y ch  i  d o trw a ł n a  te m  star 
n o w is k u  do e sU itu ich  d n i.

 o ——
N a p d a  *hw & lyl d n ia  22  w rz e ś n ia  b r . w  a ta k u  

n a  S e jn y  (Su w & lszczyzna) p ad ł, ugod zony k u lą  
k a ra b in o w ą , s ie rż a n t  L esz e k  L a n d a u , syn  pod
p u łk o w n ik a  D ra  M a k sa  i  H elen y  z G u m p low i- 
czów . P o ch o w a n y  w B ia ły m s to k u .

Wydział gospodarczy K. 0 . P. uprasza w szystkie 
osoby posiadające lcgitym acye upow8żnia‘aee do 
zbiórki darów w naturze czy  to w śródm ieściu, 
czy  też na przedm ieściach, o zw tot tych łegltym a- 
cy j najpóźniej do 3 0  bm. w biurze w ydziału ui. 
Basztow a 1. 3  od 4 — 6 popoł. Zarazem podaje wy
dział K. O. P . do publicznej w iadom ości, że wy
dział żadnej zbiórki w ięcej n ie prowadzi i w szyst
k ie  leg itym acj e zbiorow a przez w ydział w ystaw io
ne są niew ażne.

Komisya gruntowa R ady m iasta K rakow a na po
siedzeniu w dsiiu 20 października br. pod przew o
dnictwem  w iceprezydenta Jó z e fa  Sarego uchw aliła- 
w nioski odnoszące się do sprzedaży kilku  parcel 
z gruntów  poforty fikacy jnych . —  Nadto przepro
wadziła dyskueyę nad szeregiem  spraw  ogólnych 
tyczących  m iejsk ie j polityki gruntow ej.

Z tea tru  im. J .  Słow ackiego. D z is ia j po ra z  9  ty  
u k aże  s ię  o sta tn i w ielk i s u k c e s  te a tru  im . J .  S ło 
w a ck ie g o  R ittu e ro w sk a  .T ra g e d y a  E u m e n e s a * . 
W  so b o tę  p o w raca  n a  a fisz  po k ilk u  m ie s ią ca ch  
e fe k to w n a  „ Z azd ro ść* A rcy b a sz e w a , g ra n a  w u- 
b ie g ly m  sezo n ie  zaw sze  p rzy  w y p ełn io n e j w i
dow ni. W  n ied zielę  p opołud niu  po ce n a ch  zn i
ż o n y ch  po ra z  o s ta tn i w e so ły  „ W e te ra n " C h am - 
b e rs a , w ieczo rem  „ N in a *.

W  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  w zn ow ione b ę d ą  
„D z ia d y *, poczerń u k a ż e  s ię  w n ow ej in scen i- 
staeyi, je d n a  z  n a jw e se lsz y ch  k o m ed y i F re d ry  
„ W ie lk i cz ło w ie k  c o  in a iy ch  in te re s ó w *.

Koncert Jó z e fa  Słiw ir,sinego, n a js ła w n ie js z e g o  
p o lsk ie g o  p ia n is ty  od b ęd zie  s ię  u  n a s  n ieod w o
ła ln ie  w n ied zielę  2 4  bm . w  sali „ S o k o la * . Ś l i
w iń sk i n a  k o n c e rc ie  k ra k o w sk im  p ow tórzy  p ro
g ra m , k tó ry m  w y w ołał w ze sz ły m  ty g o u n iu  
w  W a rsz a w ie  w y ją tk o w y  e n tu zy azm . S p rzed aż  
b ile tó w  p o stę p u j#  ta k  s z y b k o , że  n ie k tó re  k a te - 
g o ry e  b ile tó w  s ą  ju ż  n a  w y ezerp au iu .

lif. P aransk  heeUiOwsaa o d b ęd zie  s ię  w  n ie 
d zie lę  d n ia  2 4  bm . (w  sa li „ S o k o ła * )  o  god zin ie  
11 p rzed p ołu d n iem . P o ra n e k , w k tó ry m  w spół
d z ia ła  D r . Jó z e f  R e is s  ja k o  p re leg e n t, a  p. M iinz 
ja k o  ilu stra to r , śc ią g n ie  do sa li „ S o k o ła *  tłu m y  
p u b licz n o śc i.

Z te a tr u  B a g a te la  k o m u n ik u ją : D z is ia j po ra z  
cz w a rty  p rz e m iły  „K iaudyu& z" B o o th e  T a rk in g - 
t-cna, k tó ry  p o w ró ci n a  r e p e r tu a r  w n a jb liż s z y  
p o n ie d z ia łek , ju tr o  z a ś  „D obrze sk ro jo n y  f r a k "  
ró w n ież  z p. N o w a ck im  w  g łó w n e j ro li . P r e m ie 
r a  n a jb l iż s z a  odbędzie s ię  w ty g o d n iu  p rzy sz ły m  
a  b ęd zie  n ią  g ło śn a  s z tu k a  P arse-v a la  L o n d o n a  
„D om  n a p r z e c iw k o " '(T h e  h o u se  o p p site ),

O p e re tk a  w  N o w o ściach . „ D a m a  -v g ro n o sta 
ja c h "  c iesz y  s ię  n ia s la b n ą c e m  pow od zeniom , do 
k tó reg o  p rz y cz y n ia  s ię  d o sk o n a ła  g ra  w sz y stk ich  
a rty s tó w , p ię k n a  m u z y k a  i  o ry g in a ln e  lib re tto . 
O p e re tk a  t a  g r a n ą  b ęd zie  w łą cz n ie  d r  so b o ty . 
W  n ie d z ie lę , 24 b m , ju b ile u sz o w e  p rz e d sta w ie 
n ie  o p e re tk i L e h a r a  „ T a m , gd zie sk o w ro n e k  śp io  
w a“ . O p e re tk a  ta  g ra n a  b ęd zie  po r a s  50 -ty . TJ- 
d z ia ł w eźm ie  ta k ż e  zn ak om ita , p a ra  b a le tm i-  
s trzó w  pp. N adzłeżdinta i  N e lie  i  o d t a ń c z  o g n i
ste g o . cz a rd a sz a .

Zarząd Białego Krtyźa p rz e sy ła  n am  n a s tę p u 
ją c y  k o m u n ik a t:

W  o s ta tn  m m ie s ią cu  zarząd  T o w . d o k o n ał 
n a s tę p u ją cy ch  c z y n n o ś c i :

P rz y cz y n ił s ię  sw ym i fu nd u szam i do o tw a rcia  
g o sp o d y  w  D om u a k ad em ick im  d la  ak ad em ik ó w - 
o ch o tn ik ó w . W y a sy g n o w a ł d la  d zieci w o je n n y ch  
w S o k a lu  1 0 0 0  m k . P rz e z n a cz y ł n a  o b u w ie  d la 
d z ieci w o je n n y ch  w  B ia łe j N iżnej 1 0 .0 0 0  m k. 
W y p ła c ił  n a  odzież d la  s ie ro t w R ozd ole  5 0 0 0  
m k. W y d zie lił n a  u b ra n ia  d la  s ie ro t  w R ad o 
m yślu  10.000  m k .

U trzy m y w ał cz te ry  g o sp o d y  w  K ra k o w ie , 
a  m ian o w icie  1 ) w k o sz a ra ch  B e m a , 2 ) w k o 
sz a ra ch  S o b ie s k ie g o , 3 ) w  Z ak rzó w k u , 4 ) p iz y

u l. G ro d zk ie j. U trzy m y w ał h e rb a c ia rn ię  d la żoł-* 
n ie rz y  n a  d w orcu  k o le jo w y m  w K ra k o w ie  i P ła - 
szow  ie.

U rząd ził s ta łe  od p ro w ad zan ie  n a  k o le j ż o łn ie 
rz y , o d ch o d zący ch  na  fro n t, z  czem  p o łączo n y  
je s t  k ażd o razo w y  w y d a te k  na  p o d ark i d la  w o j-! 
sk a  w k w o cie  k ilk u  ty s ię cy  m arek . \

W p ro w ad ził in s iy iu o y ę  M a tek  C h rz estn y ch  * 
żo łn ierzy , urząd ził odozm ł op iek i nad rod zinam i 
żo łn ierz y . O b ecn ie  je s t  w  to k u  ro z sz e rz e n ie  
szw aln i d la w o jsk a , z a ło ż e n ie  h otelu  dla o fice 
ró w , za ło ż e n ie  gosp ód  w k ilk u  p u n k ta ch  m ia -Jń  
s ta , w reszcie  za ło żen ie  h o telu  d la ż o łn ierz y  p rz e - - 
je z d n y c h  i u rlo p o w an y ch .

Z rea lizo w an ie  p o w yższych  zam ierzeń  Jeżący ch  
w p ro g ram ie  ag en d  Etow . B ia łrg o  K iz y ż a  w y- 
maąa z n a cz n y ch  fu nd u szów , to też  Z atząd  aoe- 
Ju ie  do sp o łe cz eń stw a  o  p o p ie ra n ie  m a te ry a in e  
p rzed sięw zięć  u rząd zan y ch  p rzez k o im te ły  B ia 
łeg o  K rz y ż a , ce ie in  p rzy sp o rzen ia  środ ków  T o 
w arzy stw u  na  c e le  ta k  bard zo h u m a n ita rn e  i ze 
w szech  m iar na p cm o c  z a s łu g u ją ce . B iu ra  T ow . 
B ia łe g o  K rzy ża m ieszczą  s ię  w g m ach u  U n iw er
sy te tu , sa la  n r. 3 1 . W. Wodzmowski.

W myśl ro zp crz jctjan ia  nam iestnictw a z d n ia  
21 m a ja  b. r. p rzy p om in a  m a g is tra t k ra k o w sk i 
cze lad n ik o m  i m a jstro m  k ow alsk im , że  sześcio 
m ies ięcz n e  kursu p o d k o w n ictw a, a m ian ow icie  
od 2 s iy cz n  a do SD czerw ca  i od 1 łipca do 
31  g ru d n ia  każd eg o  ro k u  o d b y w a ją  s ię  i n ad al 
w szk o le  k u cia  kpili w e Lwow ie  p rzy  u licy  K o
ch a n o w sk ie g o , a  prócz tego  dla kow ali, k tó rzy  
n a  tak i k u rs  n ie  u ezęszezali, m ogą po m yśli 
ro zp o rząd zen ia  b . a u s try a ć k ie g o  m in isters tw a  
sp raw  w e w n ęlrz n y cb  z 2 7  s ie rp n ia  1 8 7 3  b y ć  
d op u szczen i do sk ła d a n ia  eg zam in u  z pSctko- 
w n ietw a przed  k o m isy ą  e g z a m in a cy jn ą  w e L w o
w ie i K ra k o w ie , o  ile  w y k ażą  s ię , że  p rz y n a j
m n ie j p rzez  3  la la  p raco w ali u u p raw n io n eg o  
p o d ku w acza ja k o  cz e la d n icy  p rzy  p od ku w aniu  
k o n i.

P o d an ia  u d o k u m en to w an e  w  sp o só b  w sk azan y  
w z a cy to w a n y m  re s k ry p c ie  w inni in tereso w an i 
w n o sić  p rzez  k rak o w sk i m a g is tra t do n a m ie 
stn ic tw a , k tó re  o  d op u szczen iu  do egzam in u  
ro z strz y g n ie  i e w e n tu a ln ie , o z n a cz y  ró w n o cz e 
śn ie  te rm in  eg zam in u , o raz  w y so k o ść  ta k sy  e g za 
m in a c y jn e j.

Środki zapobiegawcze z powoau wścieklizny psów.
Z e w zględu na w y d arzen ie  s ię  w o sta tn ich  cz a 
sa ch  w łu te jsze in  m ieśc ie  k ilk a  w yp ad ków  w ście 
k liz n y  u psów , p rzy  k tó ry ch  zn aczn a  ilość o só b  
z o s ta ła  p o k ą sa n ą , m a g is tra t k rak o w sk i w zyw a 
w ła śc ic ie li psów , a b y  zw racali b aczn ą  u w agę na 
z a ch o w a n ie  s ię  ty ch ż e  i z a s ię g a li bezzw doeznie 
p o rad y  le k a rz a  w e te ry n a ry jn e g o  w  ra z ie  sp o 
s trze żen ia  ja k ie jk o lw ie k  zm ian y  w tak o w ein  (u - 
tr a la  a p e ly tu , n ie p o k ó j, zm ien io n y  g lo s  i t. p .) ,  
p rzyp u szcza  s ię  n ad to , iż w edług o b o w ią z u ją cy ch  
w  łu t. m ieśc ie  przepisów  o  p rzy m u sie  k a g a ń co 
w ym  każd y  p ies, z n a jd u ją c y  s ię  w m ie jscu  pu- 
b l czn em  (u lice , p lan ty , podw órza dom ów , sien i, 
k la tk i sch o d o w e, b ra m y  itd .) w in ien  b y ć  op a
trz o n y  w sz cz e ln y  k a g a n ie c , u n iem o żliw ia jący  
k ą s a n ie  i to  n aw et w w yp ad ku , g d y b y  b y ł p ro
w ad zo n y  n a lin ew ce . P rz e k ra c z a ją c y  te  p rzep isy  
b ęd ą  p o ciąg an i do su ro w e j od p ow ied zialności.

Kursa w ie czo ro w e  ry sun kow e p rzy  m ie jsk ie m  
M uzeum  p rzem y sło w em  im . D ra B a ra n ie ck ie g o  
ro z p o cz y n a ją  s ię  w p rzyszłym  ty g o d n iu  w n a 
stę p u ją cy m  porządku :

D n ia  2 5 -g o  (p o n ied zia łek ) o  godz. 6 i p ó ł w ie- 
cz ó r  ry su n k i o d ręczn e  (sam  n r drzw i 3 5 ) i g e o 
m e try cz n e  (sa la  n r  drzw i 3 0 ).

D n ia  2 6 -g o  (w to re k ) o  godz. 6  i pół w ieczó r 
ry su n k i d la p rzem y słów  d rzew n y ch  (sa ia  n r 
drzw i 3 5 ) i ry su n k i d la  p rzem y słów  m eta lo w y ch  
(s a la  n r  drzw i 3 0 ) .

Z a p isy  n a  ry su n k i p rz y jm u je  s ię  nad al. In fo r- 
m a cy e  u d ziela  D y re k cy a  M uzeum  w godzinach 
od 9  do 1 i od 6 do 8 .

Pasek hotelowy. O trzym ujem y n astęp irące  pismo 
z p iośbą o u m ieszczen ie: Odnośnie do notatki 
kron ikarsk iej w nr. 2 4 9  „Naprzodu* w ystępu jącej 
ze zarzutam i przeciw ko now onabyw czyni „Hotelu 
pod R óżą* a zam ieszczonej w 8 zan. Piśni e w i
docznie na podstaw ie udzielonych Szanow nej R e- 
dakcyi m ylnych inform acyj, zaznaczam , że wszyst
kie opłaty za m ieszkania fo te lo w e  są norm alne 
i ustalone za w edzą i zgodą władzy przem ysło
w ej klóra now em u zarządowi ustaliła w yższe ceny 
w obec faktu , że za now ego zarzą m  przeprow a
dzono adaptacye budynku i urządzenia d otychcza
sow ym  kosztem  ju ż przeszło milion m arek. Z fa 
ktu , że szereg ubikaeyj będących daw niej w rui

n ie zaadaptow ano i zrobiono zdolnymi do użytku, 
n ik t rozum ny n e  może now em u zarządow i czynić 
zarzutów , łn fo im ato r zaniedbał także poinform o
w ać Szanowmą Rednkeyę, że za now ego zaiządu 
podw yższono kilkakrotnie płacę służby hotelow ej. 
Nie je s t prawdą jakoby portyer hotelu dopuścił się 
jak ich ś  nadużyć, lecz nadużyć tych dopuścił się 
chw ilow y adm inistrator p. J .  M ielnica, przyczem  
iak  Urząd w alki z lichw ą, ja k  i Zw iązek hotela
rzy  stw ierdził, że nadużycia te popełniono w brew  
woli i wiedzy w łaśeie elki hote>u.

Z w ysokicm  poważaniem  W acław  Lipiński, za
rządca hotelu „pod R ó żą* i sekretarz Zw iązku ho
telarzy.

Kary na paskarzy. K rakow ski urząd w ałki z li
chw ą za niepodanie surow ych c eięcych  skór ska- 
zat Salom ona im m erglucka na 2ó0b  mk albo 20  
dni aresztu , za wyp ek bulek o niedozw olonej 
wadze Salom ona Schleihorna na 1000  mk lub 7 
dni aresztu, za sprzedaż jab łek  i gruszek po wy- 
że j ceny targow ej Goldę S iisser na 2 0 0 0  mk łub 
10 dui aresztu.

Amatorzy Drogich kur. Za kradzież 6 kur w ar
tości 1500  mk na szkodę p. Ja n a  Em ilew icza, za- 
m ieszualego w Podgórzu, aresztow ano Ja n a  Uroań- 
ezyna, A ntoniego P olka  i F łoryan a Bruzdę. Kury 
odebrano.

lvUoaociani chłopcy włamywaczami. Na strych
dr Jasiń sk ieg o , zam ieszkałego przy ul. P ańskie j 
1. 5 , włamali się dwaj bracia K iebzakow ie 13 letni 
Ludw ik i 14 letni W łauyslaw . Skradli oni tam 
garderobę oraz bieliznę w aitości ponad 100 .oOO 
m arek. D alsze dochodzenia w toku. K iebzaków  
aresztow ano.

Duara sublokatotka. Policya krakow ska areszto
w ała Em ilię Preiss za kradzież rozm aitych rzeczy 
wartości 10 0 0 0  mk na szkodę Jó zefy  Łayan i Agnie
szki Saiow a, u których P ieissow a m ieszkała parę 
dni. R zęczy skradzione sprzedała Preissow a na 
Kazim ierzu.

Wydalanie Polaków 
z Prus Wschodnich

Gdańsk. (P A T ). N a c z e n y  p rezy d en t P ru s W sch o 
d n ich  o g ła sz a  ośw iad czen ie , w k to reu i w y stę 
p u je  p rzeciw ko k o m u n ik ato w i rząd u p o .sk ie g o  
w  sp raw ie  w y d alan ia  o b y w a te li p o lsk ich  z P ru s 
W sch o d n ich . O św iadcza on , że  tw ierd zen ia  z a 
w arte  w tym  k o m u n ik a cie  s ą  n iep raw d ziw e. 
W  p rzeciw ień stw ie  uo tego  ośw iad czen ia  pozo
s ta je  d z is ie jsz e  d o n ies ien ie  „G azety  G d a ń s k ie j* , 
k tó ra  w te le g ram ie  z K w id zyn ia  p o d aie, że  W 
ca iy m  p o w iecie  kw id zy ń sk im  z a czę to  b ez lito śn ie  
i g w ałto w n ie  w y u alać  w sz y stk ich  ro b o tn ik ó w  
P o lak ó w  z m a .ą tk ó w  z iem sk ich .

- Walka Irlandyi o niepodległość
Rotterdam . (P A T ) W ed iu g  d o n iesień  lo n d y ń 

sk ich  z o sta ło  w h ra b s tw ie  T o p p erty  w lrlan u y i 
za strz e lo n y ch  d w óch s iu fe in is ló w . Oddział ośm iu  
w o jsk o w y ch  w targ n ął do m iesz k a n ia , za b ra ł ob u  
s in te im stó w , a n a s tę p n ie  ich  z a strze lił.

Londyn. (P A T ) W  izb ie  gm in  ośw iad czy ł przed
s ta w ic ie l rząd u  w odpow iedzi n a  iu le rp e la e y ę  
z pow odu z a jś ć  w Irlan d y i, że  od s ty cz n ia  zo- 
s ta io  100 p o iicy an tó w  i 00 o só b  cy w iiu y ch  z ra 
n io n y ch .

T e le g ra f P aryż-R yga
Ryga. (PAT) Łotew skie biuro prasow e donosi! 

Rząd francuski podejm uje uiządzem e b ezp o śred 
nie j kom uuikcyi teiegraticzuej m iędzy P ary żo m  
a R ygą.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
posiedzenie W ydziala krakowskiej Rady ro

b o tn ic z e j od będ zie się  w p o n ie d z ia łek , d n ia  2» 
b m . o g o d zin ie  6 w ieczó r w s e k r e ta r y a c ie  R ad / . 
Ze w zględu na  w ażn ość spraw ; wzywa, się  czioJi* 
k ó w  W y d z ia łu  o p u n k tu a ln e  p rzy b y cie .

Piezydyum.
Wieczorek taneczny u rz ą d z a  Z w iązek  stow a

rz y sz e ń  ro b o tn icz y ch  w  sob otę  23 paźd ziernik®  
w s a li  Z w iązk u , D u n a je w sk ie g o  5. P o cz ą te k  
b aw y  o 8 w-.eczór. N a k o sz ta  zab aw y każd y z h- 
cz e stn ik ó w  złoży przy w stęp ie  20 m k. N adwyżk® 
n a  dom  ro b o tn icz y . O licz n y  u d zia ł u p r3sz® 
człon k ów  w s z y s tk ich  Z w iązk ó w  Z a rz ą d  Zv\ i$ ” 
zk u .

KINO „G Pi tu t
U L  ZIELONA 17. TELEFON 2 4 7 4

Gd środy 2 0  hm. —  Historya rewolucyi ro sy jsk ie j okres Sll-ai pod tytułem
a j R ( ,  | . t | *  r  S * dramat w V. aktach. Osoby: Car, Carowa, W ielki książęliii 1 I 31 I Kinronafrl M ikoiaj-Mikołajewicz, Kieroński, Lenin, Trocki i inni. Jestto
I W lI n u lU i  1 1 . S l\ f  U * G i i  ^1%1 okres upadKu cesarstw a, tragicznej zagłady rodziny carskiej

J  oraz przedświt bolszewizmu. Okres tea który wszystkim je 
szcze świeżo tkw i w pam ięci oddany został z hist. w iernością i tragicznym realizmem. Kuny (Ud mk 4 - 4 2 .

€ ? s t v  d o c h ó d  

n a  i n w s l i d ó ^
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Klasa robotnicza przeciw senatowi
Krzeszowice. Na wiecu demonstraicyjnym prze

m aw iał tow. Grohs i tow. P ilch , ■przewodniczyli 
tow. Mitas i Badacz. Na wiecu było przeszło 
dwa tysiące ludzi, wiec wypadł wspaniale. Wiec 
odbył się w sali gm innej. Po przemówieniach 
uchwalono następującą rezolucyę: 

„Zgronmdezni w dniu demonstracyjnego strej 
ku robotnicy powiatu chrzanowskiego uchw a
la ją : Pragniem y budować Polskę na zasadach 
prawdziwej dem okracyi, władzę całą musi u jąć 
w swe ręce lud pracu jący m iast i  wsi. Iłonsty- 
tucya uchwalona obecn e przez sejm  nie może 
stw arzać żadnych przywilejów ani też ukrócać 
praw ludu. Wprowadzenie do konstytucyi in
stytucyi senatu czyli Izby panów uznają zgro
madzeni za zaprzeczenie demokracyi i zamach 
na prawa ludu i przestrzegają sejm  ustawodaw
czy prred stwarzaniem w konstytucyi. zarzewia 
nieustannych walk. Budujące się państwo ludo
we potrzebuje szczerze demokratycznej konsty- 
łu cy i". Po uchw aleniu rezalucyi zebranie roz
wiązano.

T arnów . Rzadko, chyba w  m om entach w iel
kich m anifostacyi ogólno-narodowych, widziało 
się w Tarnow ie tak im ponujące zgromadzenie 
pracującego ludu, ja k  w poniedziałkowym dniu 
stre jk u . A przecież m anifestacya ta  przeciw se
natowi odbyła się żywiołowo i spontanicznie, 
bez żadnego przygotowania i agitacyi. Były na
tom iast zabiegi usilne czarnej reakcyi celem u- 
darem niania strejku . Prawdziwą hańbę ścią
gnęła na siebie Narodowa Pairtya Robotnicza, 
której przewódey na zgromadzeniu poprzednie
go dnia odciągali, od strejku  naszych robotni
ków i  starali się obniżyć doniosłość chw ili. Ale 
też otrzym ali na m iejscu należytą odprawię i zna 
ozna cześć robotników N. P . R. z oburzeniem 
Zaprotestowała przeciwko szkodliwej działalno
ści swoich przywódców i nietylko w dniu stre j
ku porzuciła pracę, ale gromadnie przerzuciła 
Się do organizacyi P P S , w pełnem zrozumieniu, 
że tylko w te j partyi leży dobro ludu pracu ją
cego.

Pochód złożony z kilku  tysięcy uświadomio
nych robotników rozwinął się przy Sokole II, 
gdzie do zgromadzonych przemaw iali tow. Ła- 
cliecki, Łabędź i  Owsiański, udowadniając po
trzebę solidarności robotniczej i  ostro krytyku
jąc zamach reakcyi na prawa ludu przez wpro
wadzenie w konstytucyi, m ające j się  uchw alić. 
Izby Senaitu.

Pochód ze śpiewem „Czerwonego Sztandaru" 
Przeszedł u licą Krakow ską i  W ałową pod bara
ki m iejskie, gdzie znowu tow. Ciołkosz w gorą
cych su o wacli wezwał zebranych do nieubłaga
nej walki z reakcyą o praiwa ludu, wywalczone 
krwią, na polach bitew. Postaw ił taż znaną re- 
to lu c y ę  przeciwko Senatow i, którą zgromadzeni 
2 zapałem wśród burzy oklasków uchw alili, 
'"'Znosząc okrzyki na cześć Piłsudskiego, tow. 
daszyńskiego i Sejm u ludowego.

Z pod baraków poebód udał się ul. Lwowską, 
Aa rynek pod ratusz, gdzie z balkonu pałacu 
dra T ertila  do tys ęcznycb rzesz zgromadzone
go ludu przemówili jeszcze raz tow. Ciołkosz i 
dwsiauski. Deiegacya robotnicza uchwalone re- 
^olucye przedłożyła tut. Starostw a, również od
ejdą konferencyę z prezydyum m agistratu.

W iec im ponujący, o przebiegu nadzwyczaj po- 
'"rażn ym, rozwiązał się pod starostwem , gdzie na 
^kończenie przemawiał jeszcze delegat z K ra
kowa tow; Jaroszew ski.
, .M e możemy pominąć m ilczeniem zajścia, ja 
kie się wydarzyło w dniu m anifestacyi, a  które 
“ hstruje robotę reakcyjną, wrogą i wręcz pro
wokacyjną. przeciwko ludowi,’ niektórych jedno- 
J-ok D,a gruncie naszego m iasta. Taką jednost- 

znienawidzoną przez ogół nietylko robotni- 
kolejowych, lecz całej ludności miasta*, je s t 

ykczelnik tut. stacyi, p. Kulig. Już w chwilach 
tomowych oswobodzenia Polski dał się po- 

J lać, jako wróg wyzwoleńczego ruchu i dziwić 
jkS tylko należało, że po tych pierwszych wypad 
^8|ch wrogiego wprost stanow iska wobec ludu, 
jtw 6C l°3 iotnisitów i wobec Państw a polskiego, 
j^ n o stk a  ta do tej chw ili mogła się utrzymać 
jW stanowisku, za które Rząd polski z podatków 

dowych wypłacał wysokie pensye. Potem je- 
co zaszło w czasie strejku  kolejowego, 

3 - i e  się nam, że p. Kulig na gruncie tarnow- 
^ lhi skończy! swą karyerę. Teror bowiem jego, 
gdkonany na robotnikach kolejowych, jak  ob- 
j,““'Wlenie stacyi kordonem w ojak* i ar#**śowa- 

bez żadnej przyczyny trzech kolejarzy, do- 
 ̂ a i ły  m iary rozgoryczenia w calem mieócie, 

C reeo wyraz odbił s ę na zgromadzeniach w 
y,.'W stnejkowym, gdy robotnicy wszywtkich za- 

tak kolejowi, jak  m iejecy potępili bee- 
^ 'ęd n ie  i  stanowczo reakcy jną  adtodliw ą ó la

ludu, "wstrętną robotę p. Kuliga i oświadczyli, żę 
dalej cierpieć go na tutejszym  gruncie nie mo
gą. Zachodziła chwilowo nawet obawa, te  tłum  
ze zgromadzenia dem onstracyjnie uda się pod 
m ieszkanie p. Kuliga. Sprawa ta znajdzie jesz
cze echo na posiedzeniu Rady gm innej, gdyż 
lud pracujący nie dopuści, aby tego pokroju rea
k c jo n is ta  prowokował go w dalszym ciągu i  w 
walce z takim  szkodnikiem społecznym nie spo
cznie, ja k  długo przełożone władze nie zrozu
m ieją, że należy tego człowieka przenieść w stan 
spoczynku. Do sprawy p. K uliga jeszcze wróci
my.

Popołudniu tego samego dnia o godz. 4-tej w 
siali Sokola II  odbyło się zgromadzenie ludowe, 
na któram przemawiał tow. Ciołkosz na tem at: 
„Ewolucya stosunków społecznych i  politycz
nych w Polsce przedrozbiorowej".

Przem yśl. S tre jk  powszechny jak o  protest 
proletaryatu ogarnął dosłownie wszystkie w ar
sztaty pracy. Życie gospodarcze ustało w zupeł
ności, tętno jego przestało uderzać iw dniu o- 
wym, który w ybrała ca ła  k lasa  p racu jąca  w 
Polsce na znak pro testu prze ciw senatowi W 
parlam entaryzm ie naszym. P P S  okazała sdę 
władczynią mas robotniczych. Na , je j hasło 
wszjestko, co z pracy żyje, stanęło do apelu. — 
Dwa olbrzymie zgromadzenia, jedno n a 'ty s ią ce  
obliczono, głowa przy głowie w sali teatralnej 
Domu Robotniczego, loże, balkon, galerye, we
stybul przepełnione. Śpiewy pieśni robotniczych 
Muzyka kolejarzy gra „ C z e rw o n y  Sztandar". Na 
mównicy sztandar. Z agaja tow. Szlam, mówi
0 znaczeniu dnia, o w alce nowej w nowej Pol
sce. W ybór prezydyum: Teluk, M.- Szczepański
1 W eism an. R eferat wygłosił poseł tow. Lieber- 
man, Mowa jego była hymnem n a  cześć w alki 
i  odrodzenia proletaryatu w Polsce. Osobny roz
dział poświęcił oskarżeniu klas posiadających, 
które w Polsce zm art wy c h powstał ej knu ją  wiel
k i spisek przeciw ludowi całemu, chcąc pań
stwo zam ienić na swój folw ark. Senat to począ
tek zamachu, uknutego przez reakcyę polską. 
Diugoniem ilknące oklaski nagrodziły mówcę za 
jego głęboko obmyślany referat.

Rezolucyę przeciw uchw aleniu przez sejm  se
natu  odczytał tow. Dr. Dorosz, opiewa ona na
stępu jąco:

„Zgromadzeni w poniedziałek 18 października 
1920 jak o  w dniu stre jk u  generalnego uchw ala
ją :  Pragnąc budować Polskę na zasadach pra
wdziwej dem okracyi, żądamy, aby całą władzę 
u ją ł w swe ręce lud pracu jący m iast i wsi.

K onstytucya uchwalona obeęnie przez sejm  
nie śmie stwarzać żadnych przywilejów ani u- 
krócać praw ludu. Żądamy sejm u jednoizbowe
go! Precz z senatem jak o  mnvą pańszczyzną po
lityczną dla ludu! Żądamy referendum ludu, Izby 
pracy, rad fabrycznych, żądamy radykalnej 
przebudowy Polski w duchu rep ubllkańsko;so  
cyalistycznym . Niech żyje socyalizm l"

Rezolucyę uchwalono jednom yślnie na tem 
jakoteż na drugiem zgromadzeniu pod golem 
niebem, któremu przewodniczjT tow-. K anojacki 
— referat wygłosił tow. dr Grossieid.

Uczestnicy obu zgromadzeń ustaw ili się nastę 
pnie w pochód dem onstracyjny, który przy 
dźwiękach muzyki kolejarzy, wśród śpiewów 
przeszedł przez m iasto, poczem w rynku po prze 
mówieniach tow. D ra Liberm ana i Dr. Dorosza 
m anifestanci i manifestamtki — było conaj- 
rnni ej 10.000 — rozeszli się.

1
Jaw orzno. W iec odbył się na Rynku przy tte

dziale przeszło 6 tysięcy ludzi. Przem aw iali tow. 
sekretarz Związku przemysłu górniczego Papu
ga i Ziarko. Przem ówienia obydwóch mówców 
przyjęte zostały burzą oklasków, rezolucya zo
stała przyjęta jednogłośnie. Po wiecu w yruszył 
pochód ze sztandaram i i tablicam i, który podą
żył pod Radę robotniczą gdzie nastąpiło rozwią
zań i o m an ifestac ji.

Bitkćw. Tutejsza Rada robotnicza na posie
dzeniu w dniu 17 b. r. uchwaliła zastosować się 
do uchwał Centralnego Komitetu PPS i wstrzy
mać ruch 18 października na wszystkich kopal
niach w Edkowie. W poniedziałek 18 b. m. od 
rana praca na wszystkich kopainiach ustała. 
Około 2 tysiące robotników wzięło udział w zgro
madzeniu, które po referatach jednogłośnió u- 
chwaldo protest przeciw reakcyi, usiłującej za
prowadzić instytucyę senatu w Polsce ludowej. 
Podnieść należy, że wobec uchwał Rady robo
tniczej dyrekcya największej firmy w Bitkowie 
„Dąbrowa* odniosła się lojalnię i wydała odpo
wiednie zarządzenia celem wstrzymania ruchu,

T eatr Im. J gL Słow ackiego.
P iątek : „Tragedya Eum enesa" T . R iitnera, 
Sobota: Zazdrość" Arcybaszewo.
Niedziela popoł.: „W eteran" Chamibęr3,ą, 

wieczorem: „Nina" Kainpfa.
T eatr „B ag atela",

P iątek : „Klaudyusz".
Sobota: „Dobrze skrojony frak".
Niedziela: Popołudniu „Kobieta bea”l 5 l S 2 ^ * s e  

wieczorem „Ten, kitóry ch ciał...".
Teatr powszechny.

P iątek : „Ża dawnych dobrych czasów!**
Sobota: „Życie paryskie".
Niedziela popoł.; „B iałe fartuszki"* 

wieczorem: „Marya Stu art". ł  
Operetka w Nowościach*

P iątek : „Dama w gronostajach".
Sobota: „Dama w gronostajach".
Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 

Linia A —B. L . 39)
Sobota: prof. Dr Józ. R eiss: „Pieśń polkfca $5 

ilutr. muz.). •
Poniedziałek: prof. Dr. W ład. FollderskI: „Stu- 

lecio romantyzmu francuskiego (Lamairtine‘a  
m editations).

W y k ład y  w D om u artystó w  (plac św . D u c h a )  
w zarząd zie k rak o w sk ie g o  Z w iązku  l i t e r a t ó w  
P iątek : J .  F lach : „Literaci krakow scy*.
Sobota: L. Skoczylas: „W yspiański poetą W a

w elu", cz. IV . •' „ ,•
Początek o godz. 8 wiecz.

W ażn e  dla Kupców  i K ó łek  r o ln . l

Mydło
w ło s k ie  znanej dobroci 
w kilku gatunkach w ilo
ściach wagonowych poleca

la lii Mi m
Kraków, ulica Jagiellońska 9 .

r i *' Zadajcie!
fa rb k i w arszaw skie j (w  blaszanych pu delkach )

// 2 KLUCZE //
• *

Sporządzoną p o d  swararccyą z surowca przedwojennego
/

jtańsza bo najwydatniejsza!
W
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Przam jsl drzewny „Strug", Sp. z o p '
w Zakopanem, Kościeliska (dawn.,fZawarslo’<s)

poszukuje 2483

Stolarzy, Rzeźbiarzy, Pomocników 
stolarskich ! Robotników
d o  m a sz y n o w o ) o b ró b k i d rz ew a . 

Całodzienne utrzymanie ) pomieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia listow nie: „Stru g", Zakopane.

Zdolnych monterów
dla instalacji ś*ialla elektry
cznego przyjmie biuro ele
ktrotechniczne. Kraków, ulica 

Długa 34.

'IUZKA dla ucznia III lub IV 
’ kksy gimn. całkiem nowa 

granatowa sukisnna do sprze
dania. Półwsie, Jaskółcza 4, 

1 . p., ock godz. 9—2.

ZŁOTO S PLATYNĘ
w każdej formie do topienia,
stare sztuczne zęby, mo

stki i korony kupuje
Skład dentystyczny

■ SCiakAw, Rymlt gł. 11.

R a tu jc ie  w łc s y l
Paycho-irenolog Szyilar-Szkoi-
nik (autor prac naukowych)
wszystkim cierpiący iii na !u-

F a b ry k a  c z e k o la d y  
w Krakowie

poszukuje zdolnego
pież i wypadanie Włosów' wy- 1 C 2  H  8 0  Cl SI S §€ 28 
śyła cenne wskazówki i rady l lub pomocnika. Zg,oszenia
bezinteresownie. Adres: Pty-
cho-frenolog Szytlsr-Szkolntk, I Blu™ °*
Warszawa, Piękna 26, róg Mar: gl°»«A Fel.ksa Stattera, Kra-. 
szałkowsKisj. 2423 ków, Grodzka 13.

W .®

Farbki do bielizny „E ra" „Arkadius" i „Hi- 
politus",

Past® do czyszczenia metali „Tango",
Pastą  tarpontyncwą do obuwia ..Ew a", 
Pastą do podłóg

w najlepszym gatunku poleca: 2268
Reprezentacja na Małopolską i Śląsk Cieszyński

A. U. L e w iń s k i
Kraków, Starow iślna 3 5 .

»m k x « » s »  m gm tam m sam m  c  i

TUTKI 1 BIBUŁKI CYG A REJO W E

f i

u b s k r y p c y e
na 6 ° / c

f f i
najprzedniejszej jakości 
WSE d o  NfiBYCS A

Stenotypistki
polskiej, biegłej, z praktyką biurową dla swojego 
biura w K rakow ie poszukuje Jaw orzn ick ie Gwa
rectw o w ęglow e. Warunki bardzo korzystne, apro- 
wizacya zapewn. Wiadomość: Krupnicza 5 osT4 —6.

Pożyczkę O d rodzen ia  przedłużone zostały

do 31-go października br.
Kto nie spełnił jeszcze dotychczas swego obowiązku patryotycznego powinien u c z y n ić  

to  ja k r ta js p ie s z m e j,  ierr,bardziej, że przyszła pożyczka przymusowa będzie r e n tą  ty lk o  
trz y p ro c e n to w ą  p o z b a w io n ą  p ra w a  lo m b a rd u  s m o ż n o ś c i c z ę ś c io w e j k o n w ersy i 
p o ż y cz e k  a u s tr y a c k ic h .

Zarazem przypominamy wszystkim swoim d łu ż n ik o m  z ty tu łu  lo m b a rd u  a u s try a 
c k ic h  p o ż y c z e k , że za spłatę kredytu odpowiadają n ćeiy ik o  w a r to ś c ią  z a s ta w io n y c h  
e fe k tó w  lecz także c a ły m  sw o im  m a ją tk ie m  i zaznaczamy, że wobec tych, którzy nie 
skonwertują pożyczek austryackich na polską pożyczkę długoterminową skorzystamy z przy
sługujących nam uprawnień ustawowych

JkA / AAAA A AAJkAAA AAAAAAA.AA 7

P O L E C A M Y Powszechny . *». j  jedna wygrana| Bank M o w y  i
Kraków, Rynek gł. S. j f J

B A N K  M A Ł O P O L S K I, S. A. w Krakowie
Rynek główny 2 5  

BANK G A L IC Y JS K I DLA H A N D LU  i P R ZE M Y S ŁU .
Podwyższanie kapitału akcyjnego z, sumy K 60,000.000'—  na K 160,000.000'—
czyli Nip 312,080.000'—  przez emisję nowych 250.000 sztuk akcyi po K 400 Ij. Mp 280 im. wari.

Walne Zgromadzenie Akcyori ary uszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28 czerwca 1920 podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z  sumy K 60,000.000 — na K 160,000.000'—, przekazując Kadzie Zawiadowczej okre
ślenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków1, dla ernisyi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadpwcza podnieść kapitał akcyjny Banku ca razie o K 84,000.000*— 
t. j. Mp 58 800.000’—, czyli do wysokości K 144,000.000'— =* Mp 100,500.000'— przez emisyę nowych sztuk 210,000 
pełno wpłacony ca akcyi po K 400*— czyli Mp 280*— im. wart.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się 
po myśli uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu

SUBSKUYPCYĘ
na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

3) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyaawje się prawo pierwasewatwa poboru nowych akcyi w ten sposób, Iż za 3 stare akcye 
pobrać moitą 2 nowe.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, łub kwity tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zo
staną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poaeru. <

3) Praw o poboru wykonaue 1 zgłoszone być m oże nąjpóźmiej dó dnia 25 października 1920 pod rygorem  utraty tego  prawa
4) Kurs em isyjny nowych akcyi wynos! Mp 400 '—  dla dotychczasow ym  akcyonaryuszy, w ykonujących prawo poboru, zaś 

Mp 450 '—  dla now ych akcyonaryuszy,
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6°/o odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1920 do dnia zapłaty.
6 j Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego swobodnego uznania.
7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skoniekcyonowaniu sztuk, 

za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiasczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzieienia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości ,3°/o.
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począw szy od dala I lipca 1920.

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na now ą em lsyę akcyi przyjm ują do data 31 października 1920 ro k u :
w  K r a k o w ie  :

Bank Małopolski S. A., By nok główny 3 
Filia Pois. lego Baska KrajowftfiC,
F ilia  Polskiego B ask a  Pnwiwysłowego, 
F iiia  Akc. Banka
F ilia  Zietnakinęso B esk a  Krsdytowege, 
F ilia  Banka Handlowego w WwraMwfo

mu BEttSMtu:
Ś lą s k i B a n k  EdSw etow y.

w  W a r s z a w ie :  
Oddział B an ku  HstopoLk 
Bank Ho*Słowy w Waiarawle, 
Ssak  dla hendfet 1 *rwaagsśe, 
B e s k  Zw is taka  S taerin n .

wwska 164,

(MMMMI
w  Y e r a e w t o *
MałspatoWaflw. a.

w e Łw ew res
P c M k i B a n k  K ra to w y .
Foiski Bank Przemysłowy 
Akc. Bank Hipoteczny.
Kłeatrid Bank Kredytowy,
O Adria! Banka dla handlu 1 wr*«nivsia. 
OAdri.nl Banka Dyskontowego Warszawskiego.

w W ied niu :
AiMtryMkl Zakład kredyt. d la  haodla i pizom.

Redaktor naczelny: Emil Haecksr. Redaktor odpowiedzialny: Marian J as trzęb sk i,
Nakładem Ludowej Spółki Wydawnicze! „SJaurzśsi" w Krakowie. GswkMkAeń Dmkarni Ludowe! w Krakowie, iianaiew skiogo ij (teL Nr 1310).


